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(0 na „CZAS“ 
|, od i-go października 1865. 


W Krakowie: 

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
zir. 20.—zir. 10. —złr, 5. — złr. 2. 

We Lwowie: 
rocznie,  półrocznie, . kwartalnie, miesięcznie. 
zir, 21, —złr. 10.50 c—złr.5.25 c—złr. 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, _ półrocznie, _ kwartalnie, : miesięcznie. 
złr. 24. — złr. 12. — zir. 6. — złr. 2:25 0. 
Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Adminiśtracya „„Czasu 
' w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. Się 

We Lwowie: w Ajencyi „„CZASA* p. 
Ignacy Hercok, w rynku pod L. 238. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugène, 95; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. l 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie- 
nięćzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
Łności o nadesłanie dawnego adresu drugo- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. Le 

Cena „„CZASU** xa granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 
E WEERTRE SEND E DREW R SR SEED 

Kraków 16 września. 
K. 


Od roku 1848 wypowiedziano jawnie w 
monarchii austryackiej zasadę równego u- 
prawnienia naródowości. Cały przeciąg rzą- 
dów Meternichowskich, które narodowości 
wcale nie uznawały, dowiódł był jasno, że 
nie zdołał stłumić ani nawet uspić żywych 
w odrębnym swym charakterze narodowym 
i historycznym czujących się członków mo- 
narchii austryackiej. Więc też wszystkie 
narodowości wystąpiły z domaganiem się 
praw. Nie przyznano im wprawdzie tego, 
czego Bię domagały; wszelako rząd przy- 
znał im uroczyście byt i wyrzekł równe 
ich uprawnienie. Na wyrzeczeniu tej zasady 
rzecz się skończyła, bo jak wiadomo rzą- 
dy Bachowskie, chociaż okruszynę nabyt- 
ków z roku 1848 pozostawiły, wszelako 
w centralizacyi państwa, a tem samem w 
niwelowaniu czynników narodowych w skład 
monarchii wchodzących, jeszcze prześcigły 
w wielu względach system Meternichowski. 
Pomimo to zasada wyrzeczona, chociaż nie 
wykonana, pozostała. w pamięci narodów, 
uaciągnięto ją nawet w spis praw nieprze- 
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Julius Flavius Kajusowi Makrowi zdrowia. 


Po długiem milczeniu, gdyś już może o życiu 
mem nawet zwątpił, nie list ci ślę, Kajusie drógi, 
i pozdrowienie, ale całą niemal księgę. Pamięć 
zmęczona wypadkami, które przebyłem , ledwie 
może pozbierać ich wspomnienia, nie wiem jak upo- 
rządkować je potrafi. Zda mi się, żem w pierwszych 
dniach po odkryciu spisku Pisona list wysłał, ma- 

' lując ci stan Rzymu i nieszczęśliwe położenie na- 
sze. Sprawdziły się oczekiwania i domysły, jak się 
zawsze prawie sprawdza złego przeczucie; kazano 
umierać wszystkim, których życie uprzykrzonem 
było. Ci, których cnota broniła od upadku, do- 
trwali do końca; ale tych liczba jest małą. Wieści 
wam już przynieść musiały te niezapomniane dzieje 
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dawnionych, praw przyrodzonych tkwiących 
w duszy każdej jednostki, a tem bardziej 
każdego narodu teraz tem silniejszych, że 
u wielu mniej wykształconych wyszło to 
prawo z mgły niejasnej poczucia instynkto- 
wego na jasny dzień dziejowy, jako wy- 
powiedziane i uznane ze strony przeciwnej, 
ze strony tej, która dotąd nie uznawała tego 
prawa przyrodzonego. Była to zasada słu- 
szna, zgodna z przepisanym przeż Opa- 
trzność porządkiem rzeczy ludzkich. A za- 
sady tego rodzaju nigdy nie giną, bez wzglę- 
du na to, czy źródło z którego wypłynęły, 
było czyste, bez względu na to czy pobud- 
ki, które przyczyniły się do ich ogłoszenia, 
były również szczytne jak same zasady, 
bez względu na to, czy kłopot chwilowy 
i chęć wybrnięcia z niego, czy prosta reto- 
ryczność, lub chęć odprawienia i wykwito- 
wania głośnych żądań czasu słowem może bez 
głębszej rozwagi wyrzeczonem a popłacają- 
cem, były powodem wyrzeczenia takich zasad. 
Co jest z istoty swej zasadą, to nie zginie, cho- 
ciażby chwilowo gdzieś się zawieruszyło w ru- 
pieciarni codziennych przyborów dziejowych ; 
bo pozostanie w umysłach głębszych, jak 
ziarno, co padło w Żyzniejszą ziemię; wy- 
płynie na jaw, jak ów pierścień legendy, 
wrzucony po tamtej stronie Karpat: a zna- 
leziony w bryle soli wieliekiej, i stanie się 
punktem programu prac i rozwoju dziejo- 
wego. 

Stało się to i ze zasadą równego uprawnie- 
nia narodowości, w monarchii austryackiej. 
Narody wchodzące w jej skłąd nie zapo- 
mniały o tej zasadzie pomimo centralizacyi 
Bachowskiej; od czasu do czasu odzywały 
się głosy, chociaż przytłumiane ostrzeże- 
niami dziennikarskiemi; a kiedy po kilku 
latach wyszła w całej nagości na jaw nie- 


się one już nie zosobna, lecz wielkiemi, 
zbiorowemi chórami każdej żywej naro- 
dowości. 

Iznów w odpowiedzi na owe domagania się 
narodów odwoływali się nowi sternicy pań 
stwa do owej, już od lat kilkunastu wypo- 
wiedzianej zasady, dowodząc żądającym, że 
niczego nowego nie żądają, bo rząd już 
przyznał im tę zasądę; znów uspakajano 
ich obietnicami, a deputacyi naszej odpo- 
wiedziano, że jeszcze więcej dostaniemy, 
aniżeli żądamy, byle kraj czekał spokojnie. 
I kraj czekał spokojnie, I był w samej rze- 
czy spokój, bo żadne nadanie z góry, żadne 
przekształcenie naszych, koniecznej napra- 
wy potrzebujących, stosunków, nie przerwało 
jednostajności, nie przerwało choćby przy- 
gotowaniem do lepszej przyszłości, a stąd 
i jakąkolwiek nadzieją, ciszy i spokoju, z ja- 
kim kraj czekał wykonania owych obie- 
tnie. 

Zasada równego uprawnienia narodowo- 
ści pozostała dotąd tylko zasadą. 

Mógłby wprawdzie ktoś powiedzieć, że 
dano nam język w szkołach i w uniwergy- 
tecie. Na to odpowiemy najpierw, że język 
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Prenumeraię przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 
p. Ignacy Hereek w rynku pod Nr.238. — w Wiedniu ip. 4. 
Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. Płenski, /. 
Boulevard du Prince Eugène, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu, w Ham- ' - 
burgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — | ? 
w Berlinie p. 4. Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. G. D. ` 
Daube $ Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocła- 
wiu: p. Jenke et Sarnighawsem. 


mieliśmy w daleko szerszych granicach za- 
cam po r. 1848, a potem ścieśniono mu 
znacznie te granice i nie rozprzestrzeniono 
ich dotąd do obwodu, który zakreśliło pra- 
wo przyrodzone; powtóre. odpowiemy, że 
nadanie języka nawet w całej pełni po za- 
kładach naukowych, nie jest jeszcze wszech- 
stronnem uwzględnieniem zasady narodowo- 
ści, nie jest jeszcze wszechstronnem wyko- 
naniem wszystkich = tej zasady płynących 
praw i ich następstw. Dla czego? Bo język 
sam jest tylko naturalaym, zatem najodpo- 
wiedniejszym środkiem do udzielania nauki, 
zbliżającym wprawdzie zakłady naukowe o 
krok do autonomii, ale nie jest jeszcze au- 
tonomią samą; bo język ułatwiając naukę, 
podnosi szkoły pod względem dydaktycz- 
nym, ale nie czyni jeszcze zupełnie zadość 
innym warunkom i ządaniom szkoły, nie 
podnosi jej jeszcze, chociaż w części dopo- 
maga, do właściwej wysokości zakładu wy- 
chowywującego w ścisłem znaczeniu młode po- 
kolenia, Wychowanie zaś w ścisłem znącze- 
niu słowa, a nie samo zaopatrywanie gło- 
wy w potrzebne i niepotrzebne wiadomości, 
nie tresowanie do jakiegoś zawodu; wycho- 
wanie jako wykrzesywanie boskiej iskry u- 
krytej w naturze człowieka, jako kształce 
nie jego istoty; wychowanie, „aby człowie- 
kowi dobrze było i z nim dobrze było”, jest to 
główne zadanie szkół należycie urządzo- 
nych, szkół pojmujących swe wysokie prze- 
znaczenie ; ale jest to zadanie i przeznaczenie, 
które szkoły spełnić mogą tylko wtedy, kie- 
dy zasada równego uprawnienia nie jest 
martwą głoską, nie jest czczem. słowem, 
lecz żywem ciałem, co znów tylko wtedy 
stać się może, jeżeli szkoły mają autonomią. 
Jakiż jest związek zasady równego upra- 
wnienia narodowości z autonomią szkoły ? 


Któ uznaje zasadę równego uprawnienia- 


narodowości, ten nie może jej nie przyznać 
bytu nie w znaczeniu prostego wegetowania, 
lecz bytu rozumnego, opartego na prawie 
przyrodzonem rozwijania narodowości. Roz- 
wój zaś ten, zwłaszcza jeżeli ma być ro- 
zuamny, nie może zdawać jestestwa rozwijać 
się mającego samemu przypadkowi; owszem 
musi usuwać wszelkie zapory, wszelkie nie- 
przyjazne wpływy z jednej, a podług zdro- 
wego, dobrze obmyślanego planu kierować 
nawet rozwojem, z drugiej strony. 

Rozwój narodowości nie odbywa się in 
abstracto, lecz na członkach żywych, na je- 
dnostkach ludzkich wspólnym węzłem naro- 
dowości powiązanych, Rozwijać więc naro- 
dowość znaczy pielęgnować, kształcić ją ro- 
zumnie w każdej jednostce, 

Szkoła ma wychowywać młodzież; to za- 
danie naznacza jej i plan organizacyjny szkół 
austryackich. Na cóż ma ona ją wychowy- 
wać? Odpowiedź zwykła: Na ludzi. Ależ 
ludzi in abstracto nie ma. To co jest osta- 
tecznym celem wychowania, t. j. wykształ- 
cenie istoty człowieczeństwa w jednostce, 
jest kwiatem, owocem, który wydaje drze- 
wo narodowości. Zatem wychowując rozu- 


mnie i godziwie ucznia, wychowując go 
orem przez Stwórcę wyznaczonym, szkoła 
musi poczynać wychowanie człowieka w u- 
czniu od jego cech narodowych, musi cho- 
dzić około korzeni, łodygi, listków i t. p. 
rośliny, jeśli się chce doczekać pięknego 
kwiatu i owocu ; a to tem bardziej, że przyj- 
mując pod swój kierunek i opiekę dzieci, 
nie bierze bezdusznych automatów, jestestw 
z duszą jakby gołą tabliczką, lecz przyjmu- 
je dzieci z domu rodzicielskiego wychodzą: 
ce, które już w kole rodzinnem odebrały 
rozliczne wrażenia, a nawet wrażenia u- 
myślnie wzbudzane; przyjmuje dzieci, w któ- 
rych ojciec i matka jakotako wykształceni 
budzili poczucie narodowości, udzielając im 
chociażby pierwszych początków dziejów 
własnych, a nawet chociażby wzmianek ja- 
kichá o zasłużonych mężach, których wize- 
runki może pomimowolnie wpadają w oko 
dziecka, Z zasobem więc psychicznym, z za- 
rodami uczuć i wyobrażeń mniej lub więcej 
wykształconych przychodzą dzieci do szko- 
ły. Cóż więc z niemi ma począć szkoła? 
Czy ma je stłumiać bezwzględnie, czy nie 
zważać na nie, czy neutralizować kwasem 
na wodnisty rozczyn? Zdrowa i godziwa 
pedagogika odpowiada na to, że to wszy- 
stko Środki, najlżej się wyrażając, nie- 
stosowne, środki których bezskuteczność wy- 
kazywała praktyka odbywana z kolei na 
ważdem pokoleniu. 

Rozum więc i doświadczenie uczą, że 
trzeba użyć nowych środków; Środków go- 
dziwych i naturalnych. Ale środków tych 
użyć można tylko w szkole, która nie jest 
urządzona na modłę wszystkich zakładów 
w jakimbądź kraju; środków tych użyć mo- 
żna tylko w szkole związanej węzłem ży- 
wym z krajem, w szkole mającej autonomią. 

I tu też jest ten punkt, gdzie się -styka 
kwestya szkoły z kwestyą życia narodowe- 
go i ze zasadą równego uprawnienia; tu 
ten punkt arcyważny dla rządzonych i rzą- 
dzących, jeśli im ma być wzajemnie dobrze; 
punkt, gdzie autonomia szkoły występuje w 
cąłej pełni jako czynnik niezbędny w rozu- 
mnym rozwoju życia narodowego, w rozu- 
mnem urządzeniu spraw krajowych. 

Przedmiot to arcyważny, a zaledwie do- 
tknięty w tym numerze, bo co chwila przy- 
rasta myśli materyała, który na rzecz pu- 
bliczną spożytkujemy, da Bóg, w dalszych 
uwagach. 


AORBSPOKDEŃCYA CZASU. 


Lwów 15 września. 


(z) Połączenie urzędów obwodowych z powiato- 
wemi w tych miejscach, gdzie one oba razem ist- 
cieją, ma niebawem nastąpić; gdyż, jak się do- 
wiaduję, temi dniami mają wyjść z tutejszego na- 
miestnictwa rozporządzenia w tej mierze. 

Szkoła przemysłowa we Lwowie ma być wtym 
roku otwartą. Będzie umieszczona na teraz w 83- 
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lach szkoły realnej w ratuszu, a wykładać w niej 
będą profesorowie szkoły realnej, dopóki posady 
nauczycielskie stale nie zostaną obsadzone. Etat 
roczny szkoły przemysłowej obliczony jest na 
4,800 złr. oprócz dwóch pierwszych lat, w których 
koszta będą mniejsze, gdyż mie wszystkie klasy 
od razu będą otwarte. Rada miejska postanowiła 
udać się do sejmu 0 przyczynienie się z fundu- 
szów krajowych 2,000 zła. rocznie na utrzymanie 
szkoły, ze względu na jej pożyteczność dla całe- 
go kraju, a nie wyłącznie dla miasta. Myloie do- 
niosłem jakoby autorem planu organizacyjnego 
szkoły tej był p. Marek Dabs. Wprawdzie on to, 
jako referent sekcyi, wniósł projekt ów na Radę 
pełną przed trzema laty; wszelako wypracował go 
sekretarz magistratu p. Komarnicki. Plan jest 
wszechstronnie obmyślany, odpowiadający wszel- 
kim wymaganiom dydaktycznym i tak dobrze za- 
stósowany do ogólnego rozwoju nauk technicznych 
i rozwoju przemysłu, jak do potrzeb miejscowych 
i stosunków rękodzielniczych tutejszych, ża został 
ną posiedzenin wtorkowem Rady miejskiej bez ża- 
duej prawie zmiany przyjęty i zatwierdzony. Pan 
Komarnicki wypracował także projekt urządzenia 
posiłkowej straży ogniowej złożonej z ochotników. 
Projekt ten dawniej jeszcze przyjęty przez Radę 
i zatwierdzony przez namiestnictwo, obecnie wcho- 
dzi w życie. Od wczoraj rozpoczęły się wpisy 0- 
chotoików zgłaszających sią do rzeczonej straży 
po urzędach wójtowskich we wszystkich dzielni- 
cach miasta i w biórze straży ogniowej w ratuszu. 
Korpus składać się będzie z 500 ludzi; podzielo- 
ny we dwa oddziały. Do pierwszego liczącego 200 
ladzi należą mararze, cieśle, blacharze i komina- 
rze, którzy podczas pożaru do gaszenia ognia, 
zrywania dachów, przebijania murów itp. użyci 
być mają. Drugi oddział złożony zezeladzi innych 
rzemiosł użyty będzie do usługi przy sikawkach, 
wynoszenia ruchomości i tym podobnych zajęć 
wymagających mniej wyłącznego uzdolnienia i zrę- 
czności. Korpus dzielić się będzie na oddziały po 
100 ludzi, odpowiednio dzielnicom miasta. We- 
dług tego podziału odbywać się też będą ćwiczo- 
nia. Za czas spędzony na ćwiczeniach lub przy 
gaszeniu pożaru pobierać będą ochotaicy wyna- 
grodzenie stósownie do kategoryi po 50 i 30 cent. 
za przeciąg trzech godzin. Oprócz tego odznacza- 
jącym się będą dawane szczególne ":gródy. Kor- 
‘pus ochotniczy lwowski powinien po. sżyć za wzór 
miastom naszym prowincyonalnym, które nauczo- 
ne doświadczeniem tegorocznem i ciężkiemi klę- 
skami, poniesionemi z braku neleżytego urządze- 
nia środków do gaszenia pożarów, powinnyby jak 
najrychlej urządzić straże ogniowe i postarać się 
o dobrych dla nich instruktorów, którychby mo- 
żaa mieć ze Lwowa z tutejszego korpusu pom- 
pierów. 


Mieszczanie tutejsi otrzymali pozwolenie założe- 
nia „Kasyna miejskiego.* Istniejące ta dwa podo- 
bne kółka towarzyskie, jedno w gmachu teatral- 
nym, noszące nazwę Kasyna narodowego, i dra- 
gie nie dawno zawiązane kupieckie, zamykają się 
w zbyt szczupłym zakresie pewnych wyłącznych 
warstw spółecznych. Nowo zawiązujące się Kasy- 
no miejskie obejmie szersze koło. całej inteligen- 
cyi miejskiej, przez co w życiu towarzyskiem tu- 
tejszem większego niż tamte nabierze znaczenia. 


Na ukończoną już przy kościele 00. Domini- 
kanów wieżę, przeznaczoną ną dzwonnicę, wyciąg- 
gniono wczoraj trzy starożytne, Z dawnej dzwoni- 
cy pozostałe dzwony. Największy z nich odlany 
był w r. 1584, dwa drugie w r. 1602 i 1606, jak 
twierdzą na nich napisy. Wieżyczka odsłonięta zra- 
sztowania lubo starano się w niej naśladować styl 
budowy samegoź kościoła, nie dorównywa mu by- 
najmniej i nie czyni takiego wrażenia, jak się mo- 
żna było spodziewać. 


konania wielkich mężów. Straciłem przyjaciela i 
krewnego w Fulviuszu Flaviuszu trybunie kohorty 
pretoryanów , który sam jeden może z wielu miał 
odwagę rzucić Neronowi w oczy prawdę okrutną. 

Sam badał go Cezar, sam mu wyrzucał, jak mógł 

świętą przysięgę wierności przełamać ? 
f Nienawidziłem cię, odparł Flavius — Nie 
miałeś wierniejszego nademnie żołnierza, dopóki 
zasługiwałeś na miłość, zacząłem cię nienawi- 
dzieć, gdyś się stał matkobójcą, żony mordercą i 
podpalaczem. 

Więcej okazał męztwa w obliczu śmierci nad 
tego, który go Ścinał; drżała ręka oprawcy, i kil- 
kakrotnie uderzyć musiał, nim głowę od karku od- 
dzielił. Ofiar nie zliczę, mnogie były, najmniej 
winnych a raczej wcale niewinnych skazano na wy- 
gnanie z Italii do spalonej Afryki, lub na wyspy 
bezludne, aby tam powoli skonali.. . Między niemi 
kobiety i dzieci nawet. Tym została przynajmniej 
nadzieja. 

Przetrwaliśmy te godziny trwogi, hartując się, 
codzień kogoś żegnając. Zwycięztwo Neronowe ser- 
ce wszystkich poczciwych ściskało. 

Trwało też ciągle ponawiane prześladowanie 
chrześcijan, które we mnie od początku nieustanną 
obawę o los Sabiny obudzało. 

Napróżno prosiłem, błagałem, zaklinałem, żeby 
do Tusculum lub innej jakiej swej lub mojej po- 
siadłości na wieś się usunęła, nie chciała oddalać 
się z Rzymu od współwyznawców. 

Zrazu nawet powzięła była myśl dom swój przy 
Palatynie i Esquilinie kazać podnieść ze zwalisk; 
przemieszkując dopókiby nie był dokończony w gro- 
bowcu Marciów. Lecz ani mnie ani jej gruzów tych 
podnieść nie dano; potrzebował Neron rozszerzyć 
jeszcze ogrody swe i gmachy, które na miejseu po- 
gorzałych wznosić zaczął Celer. Wyznaczono po- 


dobno za posiadłości te lichą zapłatę, ale o tę 
nikt upominać się nie śmiał, bo i za żądanie po- 
dobne na śmierć lub wygnanie skazanym łatwo 
być można. 

Ja insule moją niezupełnie obaloną potrafiwszy 
ocalić, dodawszy portyk obyczajem przez Nerona 
przepisanym, na nowo ją uczyniłem mieszkalną. 
Sabina wszakże . przyjąć jej odemnie nie chciała. 
Przeniosła się na ostatek do małego domku naby- 
tego między Apijską a Ostyjską bramą. Pojmowa- 
łem dobrze, co ją w te strony pociągało; sąsiedz- 
two krypt, do których gorliwie uczęszczała, już się 
z tem prawie nie tając. W nieustannej też o nią 
musiałem być obawie z powodu zbytniego naraża- 
nia się na niebezpieczeństwa. Ta niewiastazniegdyś 
przywykła do wygodnego i cichego życia , teraz 
w pracy, w niedostatku i postrachu pędziła godzi- 
ny długie. — Widok ten serce mi krwawił, lecz 
rady znaleźć nie mogłem — nie słuchano mnie. 

Nie było prawie dnia, żebyśmy. o nowem jakiem 
nie posłyszeli męczeństwie. Chrześcijanie czcząc 
zmarłych, którzy dotrwali w wierze swej do osta- 
tka, około ciał ich i krwi jak największe mieli 
staranie, zbierano je jak najdroższe pamiątki. Nie- 
raz zakrwawione z wieczora place, gąbkami i chu- 
stami nocą oczyszczono, tak, że nazajutrz na nich 
śladu dopełnionych morderstw nie było. 

Ale musiano się ukrywać przed strażami, prze- 
kupywać je, nocą skradać się niepostrzeżonym, 
ażeby tego pobożnego dopełnić obowiązku. 

Sabina wraz z innemi niewiastami, Pomponią 
Graeciną , dwiema córkami Pudensa, Praksedą i 
Pudencyanną wychodziły co noc prawie, niosąc 
z sobą naczynia na krew, wodę i gąbki, powra- 
cały z zakrwawionemi chustami, kryjąc często w 
sukniach poucinane głowy, które nazajutrz wraz 
z ciałami z poszanowaniem w kryptach składano. 


Niekiedy przynosiły tylko garść popiołów i trochę 
kośći. Kilku dyszącym jeszcze niedobitym strzała- 
mi, a za umarłych rzuconym na placu udało się 
im tak ocalić życie. 

Ja choć niezupełny chrześcijanin, bo się do 
noefitów liczyłem tylko , chętnie pomoc do miło- 
siernych ofiarowałem uczynków; musieliśmy nieraz 
z trudnością wymijać straże, uciekać ścigani, a tru- 
py i rannych naszych ukrywać starannie , aby je- 
dnych od profanacyi , drugich od pewnej obronić 
śmierci. Nie, Kajusie drogi, gdybym ci nawet po- 
trafił odmalować to życie niepokoju, pracy, niebez- 
pieczeństwa, wśród którego nie było chwili na spo- 
czynek i wytchnienie — tobyś nie uwierzył słowom 
moim. Jednakże słabe niewiasty wytrwać w niem, 
nawyknąć doń umiały, tysiące ciał ich rękami po- 
grzebanych zostało. Nieraz trafiało się, że wysłane 
straże chwytały nieszczęśliwe ofiary wśród ich po- 
bożnego zajęcia, które za występek poczytywano, 
nazajutrz stawiono przed ołtarz Jowisza, aby mu 
cześć oddawały, i wzbraniające się karano śmier- 
cią w tem samem miejscu, w którem pochwycone 
zostały... Trzeciego dnia u ich już ciał martwych 
nowi krzątali się bracia, nie zlęknieni ich losem. 

Lucius i ja chodziliśmy ze Sabiną, z Rutą i kil- 
ku innemi towarzyszami, aby w przypadku 0d nie- 
bezpieczeństwa ją zasłonić. Jego jak mnie równe 
ogarnęło pragnienie poznania tej nauki, która 
czyniła cuda takie, wlewała siłę i urągała się 
śmierci. ANAKU TSA 

Wyprzedzał mnie nawet ów zniewieściały gach 
Neronów w nawróceniu, i podziwem dla mnie się 
stawał. Wcale bowiem inaczej ja i on szliśmy ku 
światłu. On z zapałem młodzieńczym, prawie z go- 
rącością niewieścią, ja Z przestrachem jakimś i 
nieśmiałością. Po tak nieszczęśliwie odkrytem spisku 
Pisona, Lucius udając chorobę, zupełnie się od 


dworu matkobójcy usunął. Tigellinus choć może 
się czego domyślał, nie uznając go niebezpiecznym, 
zaniechał śledzenia jego kroków. Naówczas Lucius 
swobodny oddał się cały wyuczeniu się wiary chrze- 
ściańskiej. I gdy ja, badając każdy krok, posu- 
wałem się z obawą i rozwagą, on z namiętno- 
ścią prawie biegł, jakby go tylko nowość ujmo- 
wała. 

Przeobleczonego gacha niktby był teraz nie po- 
znał, tak surowe przybrał oblicze, tak niepozorne 
szaty, tak się on zaniedbał i opuścił. Całe dnie 
spędzał po kryptach, na modlitwach i słuchaniu 
nauk, posługując starszym, podejmując najcięższe 
prace.-— Zdumiewałem mu się, zazdrościłem. O ile 
dawniej nie znosiłem go i brzydziłem się nim, te- 
raz musiałem uwielbiać. Sabina, której to dziełem, 
unikała go wszakże, aby się przekonać, że nie 
ziemska namiętność, nie sama chęć zbliżenia się 
ku niej, powodowały nim. 

Tak przeszedł nam czas jakiś w trwogach i nie- 
pewności. Mnie ocalony cudownie Celsus dawał 
schronienie, gdyż w wmsułż nie pilno mi było zamie- 
szkać, tu bliżej przynajmniej ostyjskiej bramy i 
Sabiny, częstszą o niej miałem wiadomość. Widy- 
wałem ją nawet czasami, chociaż znajdowałem u 
niej zawsze jednego z sędziwych chrześcian, i nie 
rozmawialiśmy o niczem tylko o wierze, z którą 
w ten sposób coraz się więcej oswajałem. 

Płochym nie byłem i nie jestem, Kajusie miły, 
ani tak jak Lucius wrażliwym i namiętnym, ani 
mej wyobrażni zbytniego nad sobą dopuszczam 
panowania; raczej sceptykiem i zbyt ostrożnym u- 
czyniło mnie życie. Zimnym rozumem więcej niż 
sercem badałem naukę, jako poganin jeszcze chcia- 
łem ja poznać, nimbym się jej oddał cały. Uwie- 
rzysz gdy ci powiem, żem ją o całe niebo znalazł 
wyższą nad to co u nas filozofija i religija razem 


R) ZAS z Niedzićli 17 Wrżeśnia 1865. | EIE » 


Wiedeń 15 września, 


— r. Baron Gablenz, który, jak wiadomo, udał 
się na posadę do Holsztynu, otrzymał rozkaz u- 
rządzenia rządów i administracyi tego księstwa 
w sposób, o ile tylko obecne stognnki na to po- 
zwalają, zgodny ż tradycyami i zwyczajami pra 
wnemi kraju. Urządzenia z czasów duńskich do- 
tąd istniejące, która się nie zgadzają z dawnemi 
starosaskiemi i fryzyjskiemi wyobrażeniami 0 8a- 
morżądzie, a do których tak silnie Igną Hol- 
sztyhcy, mają być zmienione we wszelkich kie- 
rankach w sposób godziwy niezsadający żadnej 
iastytncyi gwałtu; posady publiczne mają objąć 
krajowcy, ci żaś, którzy już je dawniej mieli, 
mają dalej pozostać; urzędnicy Holsztyńcy, zosta- 
jący w stanie rozporządzalności, jeżeli się nie 
skompromitowali pod rządem duńskim , mają być 
o ile możności uwzględnieni przy obsadzeniu po 
sad. Najważniejszym punktem instrukcyi danej 
baronowi Gablenzowi jest ten, aby nigdy nie spu 
szczał z oka, że Holsztyn jest krajem należącym 
do Związku niemieckiego, zatem że wszystko ma 


być urządzone według istniejących” ustaw, i trak- 


'tatów związkowych, Czy także i sprawa Sukcesyj- 


na? Zarząd telegrafów  zastósowano już dziś 


„w pierwszym dniu* rządów austryaćkich w Hol- 
/sztynie do umowy telegraficznej austryacko - nie- 
mieckiej. ` ję 

Najtrudniejszą kwestyą ze względu na prawo 
związkowe stanowi kwestya kofityngensu związko- 
wego i poboru wojskowego, gdyż ' każde bardziej 
stanowcze wzięcie się do tej sprawy obudziłoby 
pretengye pruskie do wcielenia wojska szlezwickie 
go do armii pruskiej, SF 

Z powodu dłuższego uwolnienia się od służby 
czyntitej fźm. Benedeka krążą najróżnorodniejsze 
pogłoski. Według jednych zamierza on ze wzglę” 
dów na stan żdrowia usunąć się ze sinżby, według 
drugich uchyla się or: z powodu ódziiennego/od 
ministerstwa zapatrywania się ha zmniejszenie ar- 
mii, a ziw inti zaprzeczają, aby myślał 0 wy 
stąpieniu ze służby. Według tego, cóm słyszał o tej 
Sprawie, fzm. Benedek stawiać ma rzeczywiście 
trudności co do dalszego pozostania na swem sta- 
nowisku; wszelako nie są to trudnośći zasadnicze 
lecz osobiste. Fzm. Benedek, który jak wiadomo 
był w czasie wydania dyplomu pażdziernikowego 
gubernatorem wojennym na Węgrzech, oświadczał 
się wówczas bezwzględnie i jawnie przeciw kie 
'ronkowi stronnictwa, które po dyplomie” pażdzier- 
nikowym rozwinęło się na Węgrzech, tak, że nie 
obeszło się nawet bez kilkakrotnych starć między 
nim a znaczniejszymi przywódzcami tego stronni- 
ctwa, i różnicy w zdaniach z magnatami, wywie- 
rającymi dziś przeważny wpływ na tok spraw pu 
blicznych. Przy dzisiejszym stanie rzeczy nasunęła 
mu się więc myśl uchylenia się' na czas dłnższy 
ze służby, zwłaszcza, że usiłowania podejmowane 
w celu przyprowadzeńia kompromisu między "Wie 
dniem a Florencyą coraz bardziej zbliżają chwilę 
znacznego zmniejszenia armii we Włoszech. 


Wrocław 14 września. 


| 

q Zarząd Księstw nadelbiańskich, Holsztynu przez 
Austryą, Szlezwiku przez Prusy, jeszcze się” nit 
rozpoczął, a wielka część dzienników, co pysk 
naprzód wiedzą i do lada drobnostki lub pozoru 
wielką przywięzują wartość, znajdują Bię jaź cd 
kilku dni w możności czynienia nad nim wszel- 
‘kiego rodzaju postrzeżeń. Od jutra, dnia iostalacyi 
tego zarządu, prasa będzie miała pewniejsze dane, 
ahy na nich oprzeć swoje rozumowania. Nie obej- 
dzie się bowiem bez tego, aby nowi naczelnicy 
rządu, obejmując władzę, nie ogłosili, Każdy: w 
imieniu swojego mocodawcy, jakiegoś akta lub 
patentu, w którym przynajmniej ogólniejsze zasady 
tej władzy i-sposoby jej wykonywania będą ozna- 
czone. Potrzeba uspokojenia rozdrażnionej chwilo 
wo w wysokim stopnia ludności Księstw wyma- 
ga ogłoszenia podobnych aktów. Zapowiedziały je 
też już organa prasy półurzędowej, pruskiej i au- 
stryackiej. Pierwsze z'nich dały nawet Gość wyra- 
źnie do zrozumienia, że zasady zarząda pruskiego 
będą się zapewne w: niejednym względzie różniły 
od zasad zarządu austryackiego, a to z tej prostej 
przyczyny, że Holsztyn jest krajem Związku! nie 
mieckiego, a Szlezwik nie. Skoro zaś nadto przez 
umowę gasteińską Księstwa terytoryalnie rożdzie- 
lone zostały; pośrednio nawet nie będą mogły mieć 
wpływu na Śzlezwik postanowienia zarządu au- 
stryackiego w Holsztynie, przedsiębrane w. celu 
zadośćuczynienia prawom Związkn niemieckiego. 
W Szlezwiku stanowczy głos mieć może i będzie: 
tylko wola panującego księcia, a tym jest król 
pruski. Od niego też jedynie zależy, w jakiej mie- 
rze krajowe prawa Szlezwiku wejdą w wykonanie; 
co się także rozumieć ma i o zwołaniu sejmu. 
Wszystko to nie przeszkadza, że niektóre zakłady 


jenerał Gablenz, otrzymał bardzo rozciągłe pełno- 
/„mocnićtwo: Polećońo mu podobno, aby nasamprzód 


(ambarasie znajdówść się będą mieszkańcy Ksfęstw, 


syi p. Boggio pewnego, dotąd wiedzieć nie można, 
Ma on w dniu dzisiejszym powtórne posłuchanie 


naukowe, sanitarne, stanowe, wspólne obu Księ 
stwom, pozostaną takiemi, albowiem rozdział ich 
jest już z samych materyalnych względów obecnie 
niemożebby. BRZ aa 


s 


Takie różnice zasad obustronnego zarządu wska 


prawdziwości lub mylności. To pewna, że pomi Ek 


dzy zarządem pruskim a austryackim wyrodzi się 


Collemasi, człowiek surowy, ale jak powiadają, 
prawy. Monsignor Mateueci minister policyi nie o- 
trzyma kardynalskiego kapelus 


ciebawem, pod wpływem faktycznego położenia | ści 


rzeczy, pewne współzawodnictwo, które bodaj ezy | GE 
uie wypadnie na niekorzyść Prus. Już dziś dzien: | tą 


niki wiedeńskie głoszą, że namiestnik austryacki, 


miał jak największy wzgląd na troskliwą admini- 
stfracyę, potem na stosunek Holsztynu do Związku 
niemieckiego, dalej na jego prawa krajowe i na 
przestrzeganie jego wewnętrznej autonomii. Co się 
zaś tyczy kwestyi osób, z których namiestnikowi 
póżostawiono czynić wybór potrzebnych urzędni- 
ków, na przeszłe polityczae zachowanie się tychże 
nie ma być brany żaden wzgląd. Zwołanie stanów 
Holsztynu zależeć ma od przekonania się namic- 
stnika ną miejscu o Stósowności wcześniejszego 
lub późniejszego dopełnienia takówego akta. Kwe- 
stya powołania kontyngónsu holsztyńskiego nie 
wchodzi podobno w program obecnego zarządu. 


, Jeżeli szczegóły. tego pełnomoenictwa są praw, | 


dziwe, zarząd austryacki prędko pozyska sympatye 
Paaa holortzós lej Mda tt Nt , aby 
Prusom nie chodziło o niew. Szlezwiku. Tymcza 
sem co temi dniami dzienniki tylko o pnryfikacyi 
taraecznych urzędników donosiły, nie; wygląda na 
to, aby zarząd. pruski zbyt wiele wagi do tej mniej 
więcej udawanej sympatyi lndowej przywięzy wał. 
Chodzi mr przedewszystkiem, jak się zdaje, o) siluą 
władzę, sprawowaną przez ludzi pewnych, niepo: 
dejrzanyċh: o* ańgustenburski lub demokratyczny 
isposób myślenia, Prasa niemiecka, niechętna Pru- 
som, wyzyskuje też jak może ten kierunek iządn 
pruskiego, trwożąc ludność obrazem przyszłego jej 
losu. Nie uśzło nawet uwagi jej, że naczelnik za 
rządu pruskiego tażywa się „gubernatorem* a na: 
ceżćlnik zarządu austryackiego /„namiestnikiem4. 
Nawet Nationalzeitung, zachodzi w głowę, skąd 
się ta nazwa guberaatorska wzięła w. publicznem 
prawie niemieckiem i pruskiem ?* Uczeni niemiec- 
cy, powiada, będą w ambarasie, nie Wiedząc, na 
‘którem miejscu prawa publicznego wtrącić mają 
rozdział „o guberhatorze”. W większym jeszcze 


którzy wszyscy, razem wiedzieć nie będą, Co, tv 
jest gnbernator w krajach niemieckich, i jakie ma 
prawa?“ Przesadzona obawa i troskliwość. Nie o 
nazwę chodzi. Zarząd ' Księstw jest tymczasowy. 
Gdy się Szłlezwik stanie prowincyą pruską, nie 
będzie miał naczelnikiem rządu gnbernatora. 


Rzym 10 września, 


"OQjciee 5. wraca do Rzymu we środę 13g0|b.m. 
Dwór usiłował zatrzymać go na wsi, ale Papież 
nić: lubiąc wiejskiego pobytu, oświadczył chęć wró- 
cenia przed połową września. Znaczne tu robią 
przygotowania do powrotu, a stronnictwo, anti-wło- 
skio zamierza uczynić wielką manifestacyę. Atoli 
może bytność p. Boggio w Rzymie i posłuchania 
jego w Castelgandolfo ostudzą zapał skrajnego od- 
cienia w tem strounictwie, tak jak się stało pod- 
czas gościny p. Vegezzego, kiedy to. chorągiewk: 
żółto-białe, tak się żywo uwijające w koło pojazdu 
Ojca ś., i potężni gardłacze dający hasła okrzy- 
ków ńajrozmaitszemi wykrzyknikami poztikali gdy 
by cudem, a manifestacye wolne od legitymistów 
i różnorodnych reakcyonistów stały się nierównie. 
poważniejszemi, i piękniejszemi. Nie względem mi- 


u Ojca 8. Najznakomitsze i najdokładniej uwiado 
mione osoby zgadzają się na to, iż deputowany 
włoski bez, ważnych politycznych powodów nie 
przyjeżdżałby do Rzymu, aniby wszedł w takie 
stosunki z Pinsem IX. Obawy między legitymista 
mi, by nie nastąpiło polityczne zbliżenie się między 
Papieżem a rządem włoskim, są niezmierue. Czują 
oni, że się chwila uroczysta zbliża. Słychać nawet 
o naradach mających ma celu zapobieżenie możli 
wym ewentaalnościora. Reakcyjna partya jest nis- 
zmiernie oburzona na Ojcaś., któremu nie ufa, lę 
kając się obeenie bardziej niż kiedykolwiek, by do 
dawnego liberalizmu nie wrócił. Jakoż Papież za- 
prowadza różne korzystne zmiany w adniinistęacyi. 
W listopadzie -większa część urzędników w mini- 
steryach i innych wydziałach otrzyma emeryturę, 
a na ich miejsce przybędą urzędnicy nowi, młod- 
si i zdolniejsi. Płaca wszystkim beziwyjątku pod- 
wyższoną zostanie, co przywiąże wiele osób do 
istniejącej tutaj władzy. Policya przyjdzie pod za 

rząd świeckiego prefekta, którym ma zostać pan 

+ 


woego przeznaczenia nuacyusza brukselskiego roz: 
strzygnie się w sposób opuszczenia stanowczo dy- 
piopaiyeztego ząwodu, natenczas X, Ledóchowski 
wstąpi ua arcybiskupią gnieźnieńską stolicę, a 
wkrótce potem otrzyma kardynalski kapelusz, Czy 
jako nuneyusz w Madrycie lub Paryża, czy jakó 
arcybiskup w Poznaniu, X, Ledóchowski zarówno 


(kurpnry dostąpi. „W grndniu „zaś purpura jest do- 


ad zapewnioną tylko dla w. jałmużnika księcia 
Hohenlohe 'i dla X. Mannipga arcybiskupa west, 
'minsterskiego. Monsignof Merode utracił wpływ swój) 
nieńńak zupełnie. | Podawał się do dymisyi , ale ta od 
mówioną mu została na; prośbę samychże przeci. 
wników, ministra, broni ,; którzy, w „tej okoliczności 
z wielką szlachetnością postąpili, Teraz,dostąwszy 
rzymskiej gorączki, zamierza odbyć dwumiesię 
eżrią podróż, przez którą zdoła może odzyskać u- 
traconą 'wziętość. : (424 

Testament księcia Józefa, Bonapartego zrobiony 
w Paryżą,,a o którym nikt w Rzymie niewiedział, 
zajmuje powszechną uwagę: Książę zapisał cały 
swój wielki osobisty majątek wynoszący 4 Milio 
ny szkudów (40 miliony złp.) wraz z tytułem księ.- 
cią Mnsignano, rządcy swemu panu Renazzi, ubo 
giemu, aleszlachetnemu i enotliwemu człowiekowi. 
Braciom i siostrom bardzo bogatym mało zostawił, 
wiedząc nadto, iż Cesarz o rodzinie swej, pamięta. 


P. Renazzi był dla .księcią Józefa najdroższym 


przyjacielem i powiernikiem. * Nosił on równie jak 


książę ciągłą żałobę od cżaśu zgonu księżnej Ze 
neidy Bonaparte, i obaj trumnę mieli pod łóżkiem. 
Węzeł, jaki ich łączył dostarcza teraz wątky zło- 
śliwym i nieenym komentarzom zepsutego miasta; 
alg, oszczertstwą te upadają przed enotą i wząiosłą 
duszą nie tylkó nieboszczyka, ale nawet jego przy: 
jaciela. W rzeczy samej, tajemnica tej przyjaźni 
dotyka innej głębokiej tajemnicy ściągającej się 
do osoby, którą książę Józef najbardziej ubóstwiał, 
to jest do matki jego, Jedyny warunek, jaki p. 
Renazzi znalazł w testamencie awego przyjaciela 
jóst, ażeby tak on sam jako i wszyscy pieroro 
dni wjego domu lodziedziczając majątek i księ- 


stwo na wiek.wieków grubą nosili «żałobę po księ- 


żnej Zeneidzie. Słychać, iż rodzina chce proces 
panu Renazzemu wytoczyć i że Papież mu tytała 
księcia Musignano nie przyzna. 


Kraków 16 września. Wielce się zgorszył 
paryzki korespondent Gazety Narodowej, a więcej 
jeszczę Dziennik Poznański. listem, z Adryanopola 
POCO w,Czasie z 20 sierpnia, ktorego an- 
tor poczytywał sobie za obowiązek ostrzedz, mło 
dzież polską, aby nie dawała się łudzić zwodni 
czym opisom korespondenta do Dziennika Poznań 
skiego zwłaszcza, że: listy jego powtórzone zosta 
ły przez inna dzienniki, a w nich sili się, aby fan 
tazyą zastąpić to, czego w rzeczywistości nie ma. 

„Dopełniłem obowiązku — pisał nam korespon- 
dent z Adryanópola — przestrzegając Polaków, 
których młoda imaginacys mogłaby się zapalić na 
myśl konnych podróży; wśród. malowniczych krajo - 
obrazów Macedonii i Tracyi, przy odgłogię różno- 
brzmiących śpiewów, przy. wesołych. biesiądach 
nad brzegiem jasnych stramyków, pod czarującem 


gwiatłem ócz Greczynek, pod wysokim powiewem 
wielkich myśli i wielkich nadziei. Nic takiego tu- 


taj nie ma...“ itd. Korespondent nasz mówił wy- 
raźniej tylko o tem, ną co w Adryanopola patrzył, 
o Konstantynopolu owszem twierdzi, iż mu urzą- 
dzenie szkoły wojskowej w Stambule nieznane, mó- 
wi więc: „nie mogę twierdzeń korespondenta kontro: 
lować,* i prostuje przytem wiadome tylko sobie 
nomiaacye. ojswwada si 4 
„W odpowiedzi na to z Paryża do Gaz. Narodo 
wej rzuconą jest wątpliwość, czy list nasz pocho 
dził z Adryanopola czy z Konstantynopola, a nawet 
posądzono kogoś, lubo gó nie wymieniono, o autor 
stwo tego listu. Dziennik Poznański idzie dalej jø- 
szcze, bo nie tylko utrzymuje, że list przez nas 


umieszczony nie pochodzi z Adryanopola, i poświę 
ca artykuł wstępny wyrazom zgorszenia Swego, 
ale nadto czyni nas niejako odpowiedzialnymi z“ 
to, że ustępy z tego naszego adryanopolskiego 
listu powtórzył Dziennik Warszawski. Zapewne 
rzecz to nieznana w innem dziennikarstwie chyba 
w amerykańskiem, słynnem z wzajemnego szka- 
lowania się, aby jedna redakcya posądzałą drugą 
o podrabianie listów lub adresów. Tąk daleko za- 
szedłszy, możemy się już” wszystkiego spodziewać. 


i|Co do przedrnkowania naszego lista w Dzienniku 


Warszawskim, nie: wiemy, coby: to.miało mówić 
przeciw naszemu korespondentowi; wszakże był 
w nim przedrukowany i serdeczny artykuł Dzien- 
nika Poznańskiego o mowie Aleksandra II do tak 
zwanej deputacyi w Petersburgu na pogrzebie Ca 
rewicza. Artykuł ten, to nie opis marszu do Adrya- 
nopola, . a jednak lubo bardzo on - nas zdziwił, a 
sam Dziennik Pozn. wyznał, że wielu obnrzył, 
przecież jeszcze nie obwinialiśmy Dzienniką Po 
znańskiego, że jada z jednej misy zp. Pawligzcze 
wem. Dodamy tu jeszcze, że wiedeńskie cząsopi 
amo Zukunft „„glównie sprawami Słowiańszczyzny, 
a przedewszystkiem tureckiej trudniące się, po- 
twierdziło słowa naszego korespondenta adryano: 
polskiego. 
| a | 

iMinisteryam stanń mianowało nanczycieli gim 
nazyalnych Jana; Branika z Stanisławowa, Dra Jó 
zefa Hofmana z Tarnopola, jak również suplenta 


gimnuazyalnego Józefa Bajerla z Lineu i kandyda” 


ła stanu nauczycielskiego Alojzego Schercla na- 


uczycielami przy gimnazynm wyższem w Czer- 


siowcąch. 


i 


| 
NQ f. va 1; , { 
_ Wieden 15 września. Równocześnie prawie 


z podanym przez nas wczoraj w telegramie arty; 


kułem Korespondencyt generalnej © podziale na 
hrabstwa czyli tak zwane gany, dzienniki wiedeń 
skie jakoby na dane hasło poruszyły razem | kwe 
styę o mającej nastąpić reformie: administracyjnej; 
rozbierając ją naturalnie tylko na podstawie po 
głosek, niezupełnie z sobą zgodnych. Presse da 
wna oparta, jak utrzymuje, ua pewnych informa 
cyach mniema, iż idzie tylko o zastósowanie au 
tonomicznej organizacyi gminy do powiatów |i ob- 
wodów, ku czemu rząd przedłoży, sejmom krajo 
wym projekta. Według takowych rady powiatowe 
lab obwodowe wybierać mają naczelników powia 
towych lub óbwodowych, przyczem nie podlega 
wątpliwości, że właściciele posiadłości zie 
często wybierani. być mogą i bezwątpienia ćzęsto 
wybierani będą, nie zachodzi atoli żadna prawna 
przeszkoda, by wybory nie padły na przemyslow 
ców, właścicieli fabryk i realności, używających 
wpływu i wziętości w swoim powiecie lub óbwo 
dzie. Wolaość wyboru *uspakaja* trochę 
Pressy, choć wydaje jej się więcej pozorną niż 
rzeczywistą. Gdy bowiem 'urzęda zwierzchników 
powiatowych lub obwodowych. będą bezpłatne, 
stanie się więc z czasem, zdaniem: tego dzien- 


nika, iż nie będą mogły stać się udziałem ludzi 
i mających wpływy i wzięcie, a niemających nie- 


zawisłej egzystencyi, lecz /przejdą na wyłączną 
własność i posiadanie ludzi majętoych, a mają- 
cych ezas i ochotę do słażby, choć nieposiądają 
cych innych kwalifikacyj, czyli do właścicieli wię- 
kszych posiadłości ziemskich. 'Ważwiejsźemj jest 
atoli, mówi Pressa, i w tem się z nią najzupełniej 
zgadzamy, czy urzęda powiatowe i obwodowe bę 
dą urzędować obok reprezentacyj powiatowych lub 


obwodowych, czy też z ich powstaniem żywot|- 
Í 


awój zakończą. - Í 

Niepewności tej nie rozstrzygają pogłoski iw tej 
sprawie obiegające ; obawiać się przeto a; że 
z instytucyą rad powiatowych otrzymają kraje ko 
ronne, jedną stacyę administracyjną więcej, która 
do władz powiatowych będzie się miała mniej 
więcej jak wydziały sejmowe do urzędów bid 
niczych. Radykalna atoli reforma administracyi 
krajowej mie może zdaniem Pressy być. dziełem 
sejmów „krajowych, ale szczuplejszej rady | pań- 
stwa, bez której ustawy ogółu monarchii dotyczące 
wydanemi być nie mogą. Do tego przeto porta 
radzi zwracać się Pressa, przewidując że polityka 
dualizmu i federacyi, którą rząd równocześnie pro- 
wadzić zamyśla, sprowadzi chaos, za który z gó- 
ry ministerium nieufność wyraża. 4 | 


Ost; D. Post mniej się rad powiatowych oba-, 


wia, a raczej po otrzymania uchwały oskarżenia, 
ostrożniej swą obawę wyraża. Gdy formy konsty- 
tucyjne, jak zapewniają, mają być zachowane, 
ustawa o radach powiatowych nie jest taktstrąszną. 
Wszak w mocy będzie wyborcow. powoływąć lu- 
dzi liberalnych i postępowych na naczelników po 
wiatowych, nie ma się ich przeto co obawiać. 


własność ziemska z czasćm owładnęła nową in- 


stytacyę, to znajdzie w niej wyborną szkołę Życia 


f y 


awy, 


A, 
gdyby nawet, co jest prawdopodobnem, większa 


politycznego, dostarczającą wyboruego materyała 
izbie wyższej dziś tak ENAA i obcej życiu 
publicznemu. Zresztą |pozostawienie sejmom kra- 
owym głosu w tej sprawie jest dostateczną rę- 
kojmią, że instytucya rad powiatowych nie wyro- 
dzi się w.twierdzę feudalizmu i przywilejów, jak- 
by sobie tego może 2 niejednej strony życzono. 

— Z wieści o. reorganizacyi ministerwa handlu 
obiegających ta tylko prawdziwą się okazała, że 
radzca dworu Blumfeldt tylko chwilowo objął za- 
rząd tego ministerstwa. I nie można było inaczej 
uczynić; . interesa., bieżące nie cierpiały zwłoki, 
w braku przeto. -minietra musiał je załatwić naj- 
starszy radzes ministeryalny. /Do tej chwili sta- 
nowczo nikt jeszcze nie objął teki ministeryalnej, 
w brew pogłoskom, które co chwila nowych: kan- 
dydatów stawiają, P. Burger były minister ma- 
rynarki, kandydat ostatniemi czasy często wspo- 
minany, zrzekł się podobno teki ministeryalaej 
na zawsze; P. Schiferowi, konsnlowi w Londynie 
nigdy ua Beryo nie robiono propozycyi, zaraz 
z góry dał bowiem do poznania, żeby posady swo- 
jej, jakkolwiek podrzędnej, sdla teki ministeryalnej 
nie opuścił W tych dniach przedłożyć miano hr. 
Beleredemta" projekt 'reórganizacyi "tego ministe- 
rium, który jak się zdaje uwzględnionym zostanie. 
Mylaem jest atoli, eo utrzymywano, iż projekt ten 


| maiszostawać w”żwiązku z traktatem angielsko- 


kaw a o którym 'w tej chwili zupełnie u- 
eichio. :OTFOWAI W 

— O nowej poż ozcę donosi jeden |z dzienni- 
ków wiedeńskich: Wiadomości z różnych stron 
nas dochodżące rzucają niejakie Światło na ukła- 
dy,.przez p. Bekego- prowadzone, Wedłag jednych 
p. Beko traktuje z towarzystwem angielskich i ho- 
lenderskich kapitalistów <0, przyjęcie. pożyczki, w 
nominalnej wysokości 200 milionów złr. wynoszą- 
cej z procentem 5%, w srebrze w przeciągu lat 
40, spłacić się mającej. Według innej wersyi, pod- 
sławą nowej operacyj ma być wydzierżawienie 
monoptlu tytaniowego lab przynajmniej oparcie 
pewności tej pożyczki na dochodach monopola. 
' Natomiast, „0. D. Post donosi, że. udzielenie po- 
żyezki miano uczynić zawisłem qd zawarcia trà- 
ktata handlowego między Austryą i Auglią, a 
Gesch. Ber. zapewnia, że pożyczka przez dom han- 
dlowy Baringa w Londynie i Golla *w Amsterda- 
mie po kusrie 8'/, już objętą została, Z tego wszy- 
stkiego, jak się pokazaje, to, jest tylko pewnem, 
że br. Larisch zagranicznych kapitałów poszukuje, 
iże nowa pożyczka wystarczy do pokrycia nale- 
żytości handlowych tak wv”roku bieżącym jak 
przyszłym płatnych. Wiadomość O. D. Post o wa- 
runkach przez angielskich kapitalistów stawianych 
nie zasługuje zgoła na uwagę, jeżli zważymy, że 
nie rząd angielski daje pożyczkę, i że nie z ban- 
kierąmi angielakiemi traktat ma być zawarty. 

— O ustąpieniu Fzm. Benedeka, donosi Kame- 
rad: Wszystko co dzienniki o ustąpieniu dowódzey 
armii lombardzko-weneckiej donosiły, najzupełniej 
jest mylnem. Korzystając z pokojowych widoków 
w najbliższej przyszłości; jenerał upraszał o dłuż- 
szy. urlop, przyczem żegnając się z wojskiem wy- 
raził mn swoje zadowolenie. Być może, że ko- 
menda armii lombardzko weneckiej rozwiązaną z0- 
stanie, to jest atoli pewnem, że Fzm. Benedek, 
jeżeli rozwiązanie nie tak prędko nastąpi, po u- 
pływie; drlopu na swoją dawną posadę powróci. 


ZK ORO? 
Kronika. miejscowa i zagraniczna. 


raków 16 września. Na jutro zapowiedziany 
był przyjazd JOW. Arcyksięcia Albrechta do Krako- 
wą: dla odbycia; przeglądu wojsk.  Dla/ powitsnia go 
miał ejechać tu gubernator cywilny i wojenny Galicyi 
Fmp. bar, Paumgartten. „ E P ; 

; ğü Z nad, Wistoki 12 września. 

_ (5. z.), W upłynionym tygodniu missto Rzeszów było 
świadkiem wspaniałej uroczystości. — Tysiące pobo- 
źnych zbliska” i zdalekich okolic przybyło zgiąć kolana 
przed cudowna statuą Matki. Chrystnsowej w tamecz- 
nym kościele 00. Bernardynów. Obchodzono, bowiem 
przez dni oztery t, j. od 7 do 10 ceramonię korona- 
cyi atatny królowej Nieba. Biskup przemyski X. Ma- 
nasterski, któremu Stolica Święta zleciła banedykowa- 
nie nowej korony, ksiądź infałat Hoppe, grono ka- 
noników i liczne duchowieństwo świeckie i zakonne 
podnieśli nrok tego pobożnego obchodu, Dnia 7 po po- 
ładniu o 4tej w kościele farnym, gdzie korona była 
złożoną, Pasters dyecezyi rozpoczął z ducbowieństwem 
w przyborach pontyfikalnych mabożeństwo hymnem 
„Pod Twoją obronę:* Po hymnie i modlitwach po- 
święcił koronę którą wraz z berłem kanonik'X, Ło. 
bosz wręczył dziewicom biało ubranym, a następnie 
biskup poprzedzony uszykowanemi w szpaler cechami 
i bractwami, pobłogosławiwszy lud zgromadzony z nie- 
sionemi przez dziewice insygniami, udał się procesyo- 
nalnie do! kościoła 00. Bernardynów, w którego ka- 
plicy cudowna statua N. Maryi Panny jest ustawiona. 


= E 7 BTY JG W 1 NOlUDJŁW BIOR 
germańskich: żołnierzy.  Z/igóry przez kilka otwo-| —— Ale dokądże uciekniemy, zapytała, jestże na 


w sobie "mieszczą. Jak z wszelakiej nauki tak i 
z tej umysły wykrętne, chęć ‘panowania nad drus 
giemi, sprawy i potrzeby ludzkie, miłość własna i 
sofizmat, mogą uczynić to czem ona wcale nie była 
u źródła; lecz sięgnąwszy do niego, prawdziwie 
boskiego zaczerpniesz napoju. W zdrowych sercach 
i głowach nauka ta będzie żywą odrodzenia wodą ; 
w zgniłych cóż się nie stanie trucizną? i 

Lecz powracam do opowiadania toku, który nic- 
potrzebnie przerwałem. Męczeństwa nie ustawały, 
chrześcianie wyjęci z pod prawa, zdani na łaskę 
niższych urzędników, na ręce katów bez serca, za- 
pełniali więzienia, służyli za igraszkę tłumom. Nie 
było nie stałego w postępowaniu ż niemi, los śle- 
py rządził życiem, Śmiercią, męczarnią, rodzajem 
zgonu i męczeństwa. Zależało od dnia, od czło- 
wieka, często od usposobień tłumu, co z niemi u- 
czynić miano... Jedni zdani na straż mniej Sro- 
gich ludzi, potrafili ich swoim przykładem nawró- 
cić a nawet odzyskać swobodę, drugich męczońo 
wymyślnie. ' Często: dziwactwo oprawcy przyspie- 
szało godzinę ostatnią, a opieszałość lub litość u: 
łatwiały z więzienia ucieczkę. l 

Nie dziwię się, że wielu Rzymian samo' obutze- 


nie przeciwko tym okrucieństwom ku nowej: nauce! 


pociągnąć mogło. Nie szanowano bowiem nikogo 

co tylko imię chrześcianina nosiły ni siwych wło- 

sów starości, ni słabego dziecięcego wieku. 
Dziewice rzucanó w otchłanie lupanarów na pa- 


stwę rozbestwionemu żołdactwu, dzieci z rąk ma- 
tek wyrywane ginęły pod kopytami koni, ze strza- 
skanemi o kamienie głowami, A któż wyliczy urą: 
gowiska, szyderstwa, najgrawania się z męczarni 
bezwstydne, nieludzkie! Serca szlachetniejsze ści- 
skać się na to musiały, umysły zacniejsze oburzać. 
To też można rzec, że każde widowisko, na które 
tłum spieszył, tylu chrześcian czyniło, ilu ich ginęło. 


Z: cudownym bowiem spokojem i pogodą szli na: 
śmierć, jak owa rodzina; ,którąśmy niegdyś widzieli 
z Sabiną „rzuconą na pożarcie *żwierzętom. | Nie- 
zmiernie mała stosunkowo liczba uległa strachowi 
i ocalając życie skalała je. 

Nieraz pieśń chrześcian  nucona mimo. chłosty 
katów, stłumiła: krzyk tłuszczy i mileżącym stra 


[chem przejęła lud — na którego czołach widać 


było przerażenie posępne.. . 

Szły te ofiary jak na ucztę zwycięzką ze żłożo- 
nemi rękami, niewolą wycieńczone, zbite, wybladłe, 
a wesołe i opromienione. i 

Zdawało się, że barbarzyństwo 'oprawców prę: 
dzej się. zmoże niż święta męczenników. cierpli- 
wość. Ale nie, ilekroć wstrzymywała się zajadłość, 
ostygała wściekłość, coś tajemnego znowu ją pod- 
żegało. i 

Z obawą poglądałem na Sabinę, sądząc, że ten 
stan niepewności i strachu zdrowie jej'nadweręży, 
stałość obali; lecz widziałem codzień śmielszą, pe» 
wniejszą! siebie. „Nie, unikała: nawet wypadków, 
które jej samej: grozić mogły. Ponieważ wchód do 


naostatek i sama: Pompońia: oskarżona 'ó przyję: 
eie chrześciaństwa' przez swą rodzinę w niewoli 
prawie trzymaną była, gdyż los jej familii oddano 
przez: łaskę! szczególną ; Sabina zajęła się 'przeko- 
paniemi od Ostyjskiego domku galenyi podziemniej 
do najbliższej krypty. Rzecz nie tak była łatwą 
jak się jej zdawała, z powodu: służby i niewolni- 
ków; którym ufać niei było” można.» Wprawdzie 
powoli znaczna ich: część | nawróconą została , ale 
wielu się wahało i obawiało, innych ami się po 
zbyć ani oświecić nie zdawało się możliwem. 
Sabina pragnęła mieć zrazu wchód z: perystylu 
lub 'ogrodu prostą płytą marmuru. przykryty ; mu 
siatą jednak przyzwolić na umieszczenie go mniej 


(krypty tz ogródu Pomponii był dosyć oddalony, a |. 


JAA IE: i $ 
widoczne w głębi ogrodu, gdzie pod pozorem studni 
roboty: rózpoczęto.. x i9[u „ra BIN 
Chrześciańscy fossorowie, obeznani 'z. tą robotą, 
wykopali naprzód! podziemny wchód, a dalej pra- 
cować już mogli ukryci w nim, ziemię nocami wy- 
wożąc potajemnie. ICEN 
Ustawiono pułeał ozdobny, wrodzaju:tych, które 
się stgtlłąta. : zowią , aby wnijście © zabezpieczyć, i 
pokryć robót tajemnicę. Lucius i ja pod dozorem 
Kossora 'częstośmy godzinami całemi pracowali w tej 


i pódziemnej. kryjówce. í 


Naostatek' dzięki zręczności ‘kierującego kopā- 


niem starego: Dyonizjusza. fossora, przejście to po: | 
łączone © zostało /z. siecią. galeryj « dawniejszych. | 


Z wielką pociechą przyjęła wiadomość o:tem Sa- 
bina; poświęcono <galeryą, a Lucius „doradził, aby 
na wypadek >zamurowania lub zasypania krypt, 
które się; zdarzało nieraz.przy. wzmagającem prze- 


'śladowaniu , galeryą nową tak'od nich: oddzielić, 


aby -wnijście. do niej niedostrzeżonem być mogło. 
Urządzono 'w istocie mur ruchomy, który rozpo- 
znać! było trudno." 

W pamiętnym. dla mnię dniu, gdym'i ja razem 
z innemi: neofitami zszedł do' krypt na nabożeń- 
stwo:; odbywała .się właśnie ofiara wieczorna i'a- 
gapy, gdy Dyonizjusz fossor: wpadł z oznajmieniem; 
iż, tłum z żołnierzami  główniejsze: wnijścia do 
krypt. obległszy, ziemią jed: kamieniami; ząwala. 
Z początku instyńktem ludzkim porwali się wszyscy 
jak: by; biedz: chcieli' i uciekać, lecz'jedno słowo 
kapłana «wstrzymało ich «nai miejscu. > Pobladły 
twarze, ale modlitwa nie została przerwaną... nie- 
bezpieczeństwo w istocie trwało tylko dopóty, póki 
tłumobył: u wnijścia,, a: ten: długo «tam ; pozostać 


nie mógł Mnóstwo bowiem: skrytych  galeryj pro--|> 


wvadziły: w różne strony. Zdala dochodził nas sze- 
lest sypiącej się ziemi i dzikie, stłumione głosy 


{rów zwanych łuminareg: które! odkryli "napastnicy, 


sypała się na: nas ziemia 1 rzucane! ogromne bryły 
kamieni, ale tych łatwośmy uniknąć mogli, zasy- 
pania 'żaś. całych krypt nie było się co obawiać. 
Napad straszny był, ale w istocie nie zbyt gro- 
źny; po odbytem nabożeństwie , lud się wedle 
rozkazu Starszych i fossorów' porozdzielał i taje- 
mnemi. przejściami rozchodzić począł. Wysiłek 
prześladowców był nadaremny , nikogo nie do- 
tknął, prócz kilku póchwyconych przy nieostrożnem 
wyjściu. GR p 
Spokojni „prawie zdążaliśmy ku Pułeałowi Sa- 
biny ogrodu, gdy wychodząc z krypty postrzegłem 


jej dom w oddaleniu otoczony .strażą, zajęty przez 


ludzi obcych, z pochodniami przebiegających pery- 
styl i cubicula, jak gdyby kogo 'szukali, Ujrzawszy 


fo, zaklinać ją zacząłem, aby uciekała lub do kry- 


pty. powracała, ale mnie odtrąciła zlekka, i rzekła 
spokojnie. : PAT 

— Oddałam. ci; w, opiekę Paulusa, mojego , je; 
dyne dziecię, cały mój skarb na, ziemi, „ty żyć po- 
winieneś. dla. niego, ja, czuję, że: godzina moja Wy- 
biła. Wielekroć; ominęło mnie męczeństwo, dziś 
gotowa. jestem na nię, Ad 0d 

— Jeżeli go ipragniesz;i rżekłem,, niel powstrzy- 
mujże; mnie, dozwól, mi siść zi sobą, 'wstydu sobie. 
ani chrześcianom. nie zrobię, | choć neofita.. . 

Sabina ize złożonemi. rękami uklękła przede 
mną. i l SI padł I d fiot 

E Na jedynego wielkiego Boga, zawołała, zakli- 
nam. cię, Juliusie, być opiekunem dziecięcia mojego, 
uciekaj. SE [ żeasb gid Szoiaboq | sipin 
— i Tyś jego matką, odpowiedziałem, żaden opie- 
kun nie zastąpi mu ciebie, dozwól mi iść lub u- 
ciekajmy razem... 


ziemi miejsce , gdzieby się od miecza Cezara 
rzymskiego skryć można? Nie hołdująż mu wszyst- 
kie ludy i ziemie wszelkie? Zważ, że jeźli dom 
mój nagszli, ja już jestem oskarżona, winną, potę- 
piona, już wiedzą żem chrześcianką, po cóż mam 
oddalać tryumfu mojego godzinę? — Juliusie, jam 
już skazana, a o tobie nie wie nikt, dla czegoż masz 
popełniać samobójstwo i dziecię moje pozbawiać 
jedynej opieki? , į + :d 
— Gińmy więc razem, rzekłem, ja uciec nie 
mogę, nie chcę, sniegodzi mi się. Paulusa twojego 
Bóg będzie. ojcem i. opiekunem, idę z tobą. 
Naówczas usiadłszy na poręczy studni, poczęła 
płakać, a jęki jej rozdarły mi serce, poczęła pro- 
sić i zaklinać, Powiedz mi, co byś był naówczas 
uczynił? Com ja: miałouczynić, aby obowiązku do- 
pełnić? Dziś jeszcze myśląc o tem, nie wiem co 


szlachętniejszem, ico godniejszem, było: Rzymianina 


i chrześcianina, czy z nią iść razem na śmierć, czy 
pozostać. Wiem tylko, że bolało mnie: to, iż zostać 
musiałem, gorzej niż obawa! śmietcies6 cout 
—Juliusie;" rzekła wstając ; widzisz, że jestem 
'wydaną im 'jako"chtześcianka, ' powtarzam ci, szu- 
kaja mniey „los >imój 4 nieńchronny. ''Bóg nie chce 
woczłowieku ani słabości ani bezużytecznej ofiary, 
równającćj się sSamobójstwu. /'Eyś potrzebny i dziś 
(jeszcze! ocalonym "być! możesz. ' Nie doradzam ci 
fałszu; o jeżeli przyjdzie” uroczysta godzina, w któ- 
rej *iociebie'/ zawezwą, abyś dał świadectwo: praw- 
dzie; ystań mężnie; mie. ugnij «Się; wyznaj. Boga i 
'umrzyj dla niego, -+ lecz dziś, w imię tego Boga, 
rozkazuję ci zostać dla mojego dziecięcia. 


(Dalszy cigg nastąpi.) 
mA || 


x 


jeszcze zbudsił się i zadzwonił na służącego, a mają 


twal wojsk: papieskiełi, I Poi klęsće (pod Castelfidardo, 


~ 


wszelkiej płci i wieku pokrzepionego słowami życia, 
| udoenionego; w wierzo wróciło ż pociechą serca pod] 


a racy Vernet uwiecznił go ną obrazie, gdy jako pod- 


z Kongresówki; "X. Dyonizy BKchaust probcsz z Po- 


Tu włożywsty koronę na skronie statny zaintonował 
* hymn*ś: Ambrożego, 8 za nim tysiące głosów powta- 


rzało pieśń śtąj | "Lud płakał i modlił się gdtącó, a] 


w ciągu tego zgromadzeni dostojnicy kościoła ukoro- 
nowaną statuę wziąwszy na ramiona w. porządku jak 
poprzednio wynieśli. procesyonalnie' na ołtarz w, 0gt0- 
dzie klasztornym ustawiony, przed którym odprawiały 
się. nieszpory zakończone wymównym a do. okoliczno 
ści zastósowanem kazsniem, , , 

Nazajutrz w dzień N. Maryi Panay ódprawił Naj- 
przewielebniejszy Pasterz solonug / summę, potem po 
południu udzielał Sakramentu bierzmowania. .,,... 

Dwa ostatnie" dni spędzono na nabożeństwach ka- 
zaniach i bierzmowaniu, i tak przeszło 4,000 ludu 


rodzinną strzechę, KW 
Przełożony zaś klasztoru w przeciągu tej uroczysto- 
igei wiezmordówanie podejmował dostojników kościoła. 
— 0 zmarłym 10g0 września w nocy jenerale La- 
moricióre znajdujemy obszerna nekrologi w dzienni- 
kach paryskich, które bez względu ne stanowisko po- 
lityczne jenerała oddają zasłażone pochwały jego dziel 
ności i charakterowi. Lamóricióre nmarł w zamku swo: 
im Pronzel+pod Amiens skutkiem nagłego uderzenia 
fpodagry' na piersi. Lubo cierpiał od dawna Ra darcie 


podagryczne, „wszelako, nie: niożda było przówidsieć, żę | 


choroba w ciągu jednej nocy. weżmie zły obrót, Żona 
też jego bawiłs właśnie w majątku swoim pod Chil: 
"lon, dokąd jenerśł miał właśnie przybyć. W nocy 10gó 


dławienie w piersiach, słabym głosem zażądał księdza. 
Zaledwie ten przybył, chory pochwyciwszy krucyfiks, 
skłonił się na ręce kapłana i żyć przestał, Krzysztof 
Ludwik Leon Juchanlit de Lamoricióre urodził się w 
Nantes 5go lutego 1806. Po ukończeniu szkoły polite- 
chnicznej, wstąpił do słynnej szkoły wojskowej w Metz 
a następnie do korpusu inżynieryi. Jsko porucznik roz- 
począk swój zawód wojenny: w Afryce w r. 1830 i szyb- 
ko. posuwał. sig: na wyższe. stopnie, Do najświetniej 

„szych jego czynów należy. adobycie Konstantyny; Ho 


/ pułkownik uderza ma ozele znawów na bramę w chwili, 
gdy Arabowie podsadzają minę. Posunięty na pulko- 
wnika przemieszkiwał od 1839 do 1840r. w Psryżu 
lecząc się z ran, a za odznaczenie się pod Muzaia mia: 
nowany jenerałem brygady, w r. 1841| jenerałem dy- 
wizyi, w r. 1845 tymezasowym jlnym gubernatorem 
Algieryi. Wr. 1847 wras z księciem Aumale kierował 
operacyami i wziął w niewolę Abd-el-Kadera. W roku 
1845 zasiadał w Izbie deputowanych. W r. 1848 „o 
upadku Gnisota ofiarowańe mu w nowym tworsącym 


się gabinecie ministerstwo wójny, 4 potem dowództwo |. 


gwardyi narodówej. W pamiętnej walce 24go lutego 
1848 przed Chateau d'eau, Lamoricióre ćhcąc położyć 
koniec przelewowi krwi, oznajmił walczącym ustąpie- 
nie Ludwika Filipa. Pod rządem tymczasowym nie 
miał Lamoriciere żadnego dowództwa, ale podczas re- 
wolucyi czerwcowej ofiarował Cavaignakowi swoje u- 
‚slugi. Mianowany następnie ministrem wojny, podał się 
do dymisyi 20go grudnia 1848 r. Zasiądsjąc w Izbie 
był przeciwnikiem wyprawy do Rzymu. W r. 1849, 
kiedy Rosya gotowała się do kampanii węgierskiej, L1- 
moricióre otrzymał misyę do Petersburga, lecz wrócił nie 
nie uzyskawszy. W r. 1851 głosował przeciw zmianie 
konstytucyi na Korzyść nowego władzcy zamierzonej, 
dla tego też w nocy 2go grudnia skrycie go pochwy- 
cono, lękając się wpływu jego na armię. Wywieziono 
go aż do Kolonii, gdzie policya prnska pełniła służbę 
strażnika nad jenerałem. W skutku śmierci dziecka 0- 
trzymawszy pozwolenie powrotu do Francyj, żył w ci- 
chości, dopóki w r. 1860 nie powierzono mu dowódz- 


która była jedyną jego przegraną, wrócił znowu do 
cichego. zakątka i tylko ma usprawiedliwienie swoje 
cgłosił sprawozdanie z swojego dowództwa w Rzymie. 


" Nienawiść ku Napoleonowi III była jednem z najsilniej * 


azych nueznć „jego. 


— Według doniesienia z Aleksandryi sz Bgiptu =. 
d.. 5 b. m. pożar zaszły.w nocy 3go' w składach ko- 


lei żelaznej zniszczył mnóstwo towarów i ważne pa- 
piery. Na kolei żelaznej z Kairu do Sues zaszedł 
przypadek, skutkiem którego wielu podróżnych An- 
glików zostsło zabitych. lub ranionych. Parowiec fran 
ceuski pocztowy „Moris“ wpadł w porcie aleksaudryj 
skim na parowiec egipski “Saidin“ w d. 29 sierpnia 
ii zatopił go, przy, czem: jeden oficer/egipski stracił ży- 
"wieć Cholera prawie zupełnie wygasła, wyjąwszy spo- 
radycznych rzadkich . już przypadków w Mekce i 
Kairze. u j 
— Dnia 15go września przy wietrze chłodnym, 
północnośzachodnim, niebo w większej części pogodne. 
Termometr doszedł do ++ 137,4 od -4 50%,6, Barometr 
ciągle idzie w górg; o godzinie Gtej rano dnia 16go 
wskazywał on 332672, (termometr zaś -+ 68 R.), 
mimo tego deszcz. 
L~ W niedzielę dnia 17g0 września, Piętna Sgo 
Franciszka ; w poniedziałek dnia 18go września, Sgo 
Józefa z Kopertynu. wyznawcy. g 


Przyjechali do Krakowa od 16 do 16 września. 
u HOTEL SASKI: Antoni Kopp'e. k. kapitan z 
Galicyi, Chrystyan Denker radzca dworu z Petersbnr- 
ga, Wincenty hr. Bobrowski włeś. dóbr z Gslicyi, X. 
Tomasz Basiński s Turska z Poznał skiego, Ewa Ła 
pifiska aktorka z Warszawy, J. Bińkowski właś. dóbr 


znania. 

HOTEL POLLERA: Złochowski Wincenty nota- 
rynsz z W adowie, Błotnicka Tekla, Błotnicka Lubins, 
Perelli, Ag. ze Lwowa, Perelli Wilhelm z Przemyśla, 
Hawlicki Stanisław kupiec z Kijowa, Fedra Leopold 
dyr. fabryk z Cieszyna, Holliiader Samuel kupiec z 
Piesburga, Borkowska Marya żona urzęd. z córką z 
Kongresówki, Emilianow Konstanty urzędnik=z- Olka- 
sza, Seligmaun Radolf kupiec z Moguncyi, Swierzaw- 
ski Aleksander z Szczepiatyna, Obsrtyński Henryk z 
Żółkwi, Konstanty Kaximirz, Reineke Augusta z Be 
garabii, Elizs Karolina Rychter z Rosyi, Grochowski 
Dyonizy urzędnik z Sosnowie, Barber. Maksymilian 
kupiec, Bunzl Szymon z Wiednia, Straszewski Win- 
centy: właściciel dóbr z Zgłobma , Dobiecki Wincenty 
właś, ”d. m Warszawy. b Dide N 
CRESE A EER ES ASEE E SR 

TREÉO $BWIK8ZOZEŃ (URZĘDOWYCH 
w Krakames Ztg si Głaz. laąówskiój: 


Zawiadomieńia: Sąd obw. stanisławowski p.| 


Barbarę Bogdanowiczową o nakazie zapł. p, Stefano 
wi Kreysztefowiczowi 525 złr, kur. Dr Eminowicz.— 
Sąd obw. przemyski potomstwo p. Salomei Szczurow- 
skiejo wydanym pozwie przez Władysława hr. Bo- 
browskiego o wyskstab. z dóbr Długiego 7,000 złr.; 
kur. Dr Madejski. — Sąd kraj. lwowski Józefą Bierzo 
ckiego o nakazie zapt; Jakubowi Stripowórówi 138 złr.; 
kur. Dr Jabłonowski. Sąd obw. stanisławowski Ka 
jetana Szadbejń ó nxkazie zapł. Marjemow Friinklowi 
500 złr, oraz Mojżeszowi Fruchtowi 150 złr. i Wil- 
helmowi Obereignerowi 1,000 złr.; kurator Dr Dwer- 


dysława Rómera o wydanym mu pozwie przez A 
niego Sapalskiego o zapł. 105 złr., ust. rózpry 10 W4 


CZAS z Niedzieli 17 CE 1865. 


skięgo o wydanym przez p. Kaźmierza Kańskiego 
pozwie o uznanie prenotacyi prawa własności adó 3/3 
dóbr Hołotki, orez Jana Nep. Kańskiegó! o: wydanym 
pozwie przez tegoż p. Ksximierza, Kańskiego o usns- 
niu prawa. własności do. !/, „dóbr-Hołotki; kurator-Dr 
Kożmiński.— Sąd del. miejski w Krakowie p, Wła. 


stopada,; kur. Dr Korecki.— Sąd obw. sądecki Judę 
Schifia o wydanym mu pozwie przez dyr. fabryki że- 
laza w Nowej Lubdwni o zxpł, 270 złr. i o nakazie 
sądu zapł. tejże BUMY. 

Posady: Lekarza miejskiego w Stsremmieście 
(250 ałr.) podania do 10 października. | 


Gospodarstwo, przemys? i handel. / 


Listy ze wsi. 


| 


| A Rzeszowskiego podgórza 14 września. 
*Qzytając z rónych stron sprawozdania w dzien 
niku waszym, przesyłam i i naszej okolicy, acz- 
Kolwiek nie bardzo “pocieszające wiadomości. 
Smutty obraz rezultatów pracy rolnika % tym. 
roku: w stodołach: pusto, z bardzo matdi ny jśt tH 
mi powszechny inienrodzaj, 8zczę. silniej co do o- 
ziminy ; w lepszych gospodarstwach zaledwo3 dd 
4.kopy żyta, z korea wysiewu, omłot 4 do 6 
ćwierci pszenicy na kopy przecięciowo także 
tyle, ale rzadko gdzie korzec. „obsypuje.;.są je. 
dnak wsie gdzie żyto nie w OCZU AN) zł 
zaledwo na zasiew CTRA na-ordynarye-i-ży= 
cie kupować trzeba; jęczmień i owies lepiej za- 
rodził gdzie wcześnie siano ; grochy, wyki i boby 
mieroy zbiór dały ; w ogóle, % bardzo małemi wy- 
jątkami, niektórych Szczęśliwie położonych wię- 
«szych posiadlości można powiedzieć” ozimip 
niżej, a jarzyna wyżej połowy zwykłego 
Na ziemniaki zaczynają się użalać, że si 
szczególuiej vośpiechy, byłaby to wielka klęska, 
bo w górskich okolicach niezawodnie będzie głód 
w takim razić — gospodarstwa zaś większe opar- 
te na gorzelniach, w braku ziemniaków, bie będą 
w stanie przezimowąć inwentarza. Po sierpnio- 
wych deszczach; Ra naszych stronach w psze 
nicy, i jęczmieniu tróchę szkody zrządziły, drugie 
dalos tald Alkbznie alęoprad M £obiczi 
bardzo wiele ńą nabBierie zostawiono, ale mnie 
się zdaje, że wielki zawód spotka tych, ć0 liczą 
man pledność;) Rónićz bardzo źle odkwitł' i/nie da 
ani dorodnego ani. dużo ziarna, ale każdy: góspo- 
darz szuka sposobów ratowania się; bo ż trwogą 
w najbliższą spogląda przyszłość, zkąd wziąść va 
zapłatę robotnika, czeladzi, towarzystwa kredyto: 
wego, utrzymanie rodziny i niszczenia się z: po: 
datków z podwojonemi i. w tym roku dodatkami. 
Gospodarstwa włościańskie, jeżeli nie gorszy, ró- 
wnie smutny, przedstawiają widok, bardzo *<dhdżo 
takich, co już na zasiew kupuja, a cóż będzie da! 
lej, kiedy i tak chłopi po większej częśći, jak to 
mówią, wyżej uszów zadłużeni? Gospodarz iobsie- 
wa ledwo połowę gruntu i to gorszą, bo druga 
połowa lepsza zagonami rozdana w procencie 
przechodzącym wszelkie wyobrażenie —i wierzy- 
cielom; a podatek z całego gruntu płacić trzeba, 
Szpichlerze gromadzkię w największym nieładzie — 
czyli raczej czysto utrzymywane, bo pewno mysz 
się nie pożywi — nie przyniosą żadnej pomocy. * 
Najemnik w porównaniu do innych lat. tańszy, 
zbiór jednak, licząc mái kopy o wiele więcej ko- 


plonu, 


i 


ledwo pół kopy nżął,. tąk rzadkie było zboże. 


wione, chłopi jak zwykle czękają na suche dni... 
Na kofieu' jeszcze nadmienić muszę 0' kradzieżach: 
iszkodach*w pola, które się bardzo zagęszezają; 
kapusty, buraki i/ ziemniaki, tak na dworskich 
jak ina chłopskich gruntach padają ofiarą nochych 
wycieczek mieproszonych gości, tak że upilaować. 
niepodobna. Dużoby w tym przedmiocie napisać. 
się dało — mimowolnie zazdrość, ta brzydka wa” 
da, ogarnia czytającego sprawozdania z innych 
okolie i krajów — zamieszczane czasem w wa 
szym dzienniku — jaką gdzieitdziej rolnictwo 
znajduje opiekę i pomoc, gdy u nas przeciwnie 
tylko ciężary nad siłę ponosić musi. 


| 
O potrzebie urządzenia hipoteki 


dla posiadłości włościańskich piszą do Gaz, Nar. 
z Taroowa 10 września: | Summ i 
(KK) Krakowskie towarzystwo ;rolnicze zajmo 
wało się na ostatnich dwóch posiedzeniach ogól 
aego zebrania członków towarzystwa rolniczego 
kwestyą parcelowania dóbr tabularnych. Kwestya 
ta nie była tem motywowana, jakoby większe wła- 
aności utrudniały rozwój gospodarstwa, lecz po- 
trzebą ratowania odjęciem części, przynajmniej po 
siądania reszty, lub zasilenia się potrzebnym 0bro- 
towym kapitałem — a zatem brakiem: kspitałów. 
Przedmiot ten znalazł w zgromadzeniu należyte 
poparcie, a uchwała wypadła na korzyść parcelo 
wania. Jakkolwiek spodziewać się pależy, że tu 
postanowienie towarzystwa rylniczegó snadniej 0- 
siągnie w obecnych stosunkach nznanie na drodze 
prawodawczej, niż wiele- innych postanowień, po- 
wziętych na ogólnych zebraniach tegóż towarzy- 
stwa, które zupełnie pozostały bez.skutku : jednakże 
jeżeli równocześnie z tem postanowieniem nie będą 
wprowadzone w życie księgi tabulsrne dla grun- 
tów rozpercelowanych, tak jakby to już i na cza- 
sie było, żeby utworzone były, księgi hipoteczne 
dla własności włościańskich, i jeżeli dalej dla tych 
przez rozparcelowanie utworzoriych, jako też j dla 
włościańskich posiadłości nie będzie otwarty kre- 
dyt w jakimś iustytucie publicznym, « któryby do- 
starczył potrzebnych kapitałów na nabycie lub n- 
łatwił powoleą spłatę ceny kupna nabytych grun: 
tów, Bez tego zasada parcelowanja, pomimo sankeyi 
legalnej, będzie martwą literą bez najmniejszego 
skutku. bę | 
Ktokolwiekbądź zna bowiem stosunki kraja na- 
szego, wie to bardzo dobrze, że rolnictwo jest 
prawie wyłącznem źródłem dochodów. _ |-—- 
Rolnictwo to po potrącenia znacznych ciężarów 
gruntowych i potrzeb. produkcyi, zostawia bardzo 
małą nadwyżkę do skapitalizowania, ą że prócz 
tego ostatuie trzy lata z przyćżyby zarazy na by. 
dło, posuchy w r. 1863, mokra w r. 1864 i nien- 
rodzajn w r. 1865, przy równoezesnych nizkich 
cenach produktów rolniczych, były dła' rolników 
bardzo nieszczęśliwe: przeto też nietylko nie przy. 
czyniły się do utworzenia zasobów, lecz przeciwnie 


nicki. — Komisys namiestnicza krakowska oewybuoh | wyczerpały już! istniejące do tego stopnia, że już 
nięsiu w Winnikach powiecie żółkiewskim zarazy na |dzisisj trudno u rolników, (którzy prawie są wy- 
ydło. —0$ąd obwod. tarnopolski p. Stanisława Ksń |łącznymi kowpetentami do nabycia ziemi) natrafić 


gyęh 


tô- „p 


a |fańtów łoju 63 złr. 25 centów, "a za wołu ważą 


pBują, 2 


stata pod Fontinelli i Litteni z doliny  Seretn do 


sztuje, bo w tym roku robotnik przez dzień! cały | 


JObsiewy) na dworskich grantact już przepoło | 


jj 


Przeglad) Polity 


AM | FAR Sci 

EES, | ona) rzecz, jeżeli dziennikarstwo zapoznosająe istotę 
GZERY.  |zadaniaiswego, oświecanie opinii publicznej, prze- 

BR. krzywia uzasadnione fakta i chętnie daje przystęp 
mętnym wymysłóm,rzucającym podejrzenie na po- 
budki czynności rządowych, Tak się między in- 
nemi dzieje według naszego zapatrywania się, 
z pogłoską rozmaicie rozpuszczaną, a widocznie 
w sposób tendencyjny o zamierzoneń zaprowa- 
dzenia instytucyi Gaugrażów. 

„ Moglibyśmy pogłoskę tę po prostu do krainy 
bajek odesłać, wszelako poczytujemy sobie za po- 
winność dla aspokojenia opinii publicznej dać Je- 
sze zapewnienie na podstawie: pozytywnego poin- 
formowania się, że jakkolwiek silnem być może 
postanowienie rządu, aby” wprowadzić zasadę au- 
tonomii w wykonanie, wszelako nie innego nieza- 
mierzył on pod tym względem, ,ani teź do czego 


na jakie zasoby, a nadtó znajduje się juź w obie- 
gw ogromna ilość włościańskich weksli; A 

W. takim składzie stosunków, gdzież więc znaj- 
dują się ci. kapitaliści, którzy, zechcą korzystać 
z- dozwolonego _ parcelowania _ grantów tabnlar- 
we I sa owa. p wau a |pmia o umowie gasteińskiej. 
WC. Pilene a Y U FA TE Flensburg 15 września. Tutejsza Norddeutsche 
kilkanaście rodzin miemieć ich, to jest dobra Go- Žig ogłasza odezwę jenerała Mantetffia, w której 
lesźówi Przehendów, nabygęcy pi pałą fili dotąd stoi : W utku trutt w rpa Bię 
Aradpółnołet A Ateo? nabyto (dóbr, j je- |pod osobny zarzą gibo WARTA ó a Pruskiego; 
żeli im instytnta publiczne odmówią pożyczki na AT, pan megel pe le ideg spra” 
dobra nabyte, dotąd jeszcze” przedmiotem tabuli wie R ci, RP ARK łe zę? kitem 
będące, mogą nawet ntracić nabyte posiadłości, pomyślności pu d lozneja „ODEJNUJĄC. TZĄCY: Pra 

Dla tego kładziemy, na to macięk : że kwestyą yn angle Heę AA ARE: i oczekuję | innego zmierzać nie będzie, jak, aby ustaloną = 
parcelowania bez ksiąg bipóteczych, bóż instytn: |PORUSZEŃBNA rogtazom a 0k ; ustawie państwa o urządzenie gmin zasadę 
tów kredytowych, będzie martwą literą, „. a |. Bar. Zedlitz sprawuje dalej władzę cywiluą pod gminy” powiatowej (Rady powiatowej; Red, Cz.) 

Według naszego PP i organiza [tabuli dla naczelnym zarządem nowego gubernatora. Bar. | przestrzegając przepisów tej ustawy, wprowadzić 
gruntów. dotąd włościańskich, organiz za przyzwoleniem sejmów w wykonanie w tych 
dla dóbr tabularnych przez rozszerzenie zasady wszystkich krajach, gdzie same stósunki są po 
ico do stopy ja kre się, mającej pożyczki, naresz- 


Depesze telegraficzne. 


Drezno 15 wfześcia. -Drósdner Jourhal naj 
mocniej obstaje przy autentyczności podanego przez 
siebie okóluika p. Drouya de Lhuys z d. 26 sier- 


cya kredytu opata ogłasza, jaki będzie skład, rządu gzlezwie- 
iego. e TEEN REIR W d 
Rendsburg 15 września. Redaktor May 20- | temu, jak to już rzeczywiście się stało w Czechach 
kie org izao redyta dla realności Miejskich i | stał wczoraj wywieziony w zamkniętym powozie |kn zadowoleniu krajn: Jeżeliby przeto chciano tu 
włościańskich ; do UF hwii pozbawionych w zu: | pod strażą, podobno do Friedrichsort, gdzie ma |qpatrywać dążności „dualistyczne* albo „federa- 
pełaości dobrodziejstwa takiego kredytu publiczne- | pozostać, Ao fe A cyjne*, wtedy chyba; sama reprezentącya państwa 
go, powiniidby być jedną z piorwszych kwestyj| Kiel 14 września. Kieler Ztg mówi, że odbyte | winną jest, tych dążności. Cięźszą jednak byłaby 
najbliższej kadencyi sejmu galicyjskiego, a sądzi | wczoraj zgrol adzenie właścicieli domów poda | odpowiedzialność, wprowadzając w. błąd opinię 
v, żertakożywotne kwestye „powinnyby znaleść |ło, do Magistratu, oświadczając gotowość zaopa | publiczną przez dowolnie zmyślony projekt gaw- 
Babka reio we wszystkich. stronnictwach trywania dobrowolnie wojska do 1go października. | grafów. 

naszego Sejmu. | ztoczdwae Wz Załoga przeznaczona do Friędęrichsort, przybyła| „Co się tyczy działania władz rządowych, samo 
. Polecamy ją zatem gorliwej opiece naszych wy; tutaj. —, ASEE ZEATE TRERENENTTA Bię przez się okazuje, /że' poprzednio należy stwo- 
błabych mężów. WESINE HETA W 9IICDDA Kiel/i5 września. Odezwa fmp. barona Gab |rzyć faktycznie, wyższe, organa autonomiczne, i że 
p lonza podczas objęcia władzy mówi między inue-ļte muszą wprzódy w działapiu się swojem utrwa- 
mi: „Spodziewam się jako namiestiik cesarski tas |lić, zanim w ogóle będzie można myśleć o rozsze- 
kiegoż samego uprzedzającego rzyjęcia,, jakiego | rzeniu „na drodze prawnej zakresu odziałania ich, 
a mianowicie z Pantalichy chorągwie cesarskie doznawały. Z zupełią pewno- | przez ustawę państwa naznaczonćgo, a przez to i o 
stada po” 26-1-20-sztnk, ze Strusowa -31--sziuk, ze ścią liczę i tym razem na wasz doświadczoby, u- |ścieśnienia kompetencji: władz rządowych, bez 
Szczercą 5. sztuk, Z Bolechowa 16-sztuk, ze Złot miarkowany charakter, na wasz popęd ku prawno |których wszelako „w sprawach „administracyjnych, 
nik 44 sztuk z Kozłowa 30 sztak, z Zabojek 14|50: Ta niowątpliwa nadzieja nłatwia mi objęcie | dotykających bezpośrednio interesn państwa, nigdy 

sztuk, e Lwowa 6 sztnk, sprzedano ,59 sztuk i terażniejszej misy! mojej, której tradności nie Za- |zajste znpełnie obyć się nie będzie można. © 
płacono za wołu ważącego 360 funtów mięsa i 60 | Poznaję. Trudności te jednak dadzą się pokonać „Najmoiej pojmujemy, jak miejedni -z tych, co 
postępowaniem ożywionem prawdziwym patryo | zresztą głośno domagali się ścieśnienia biórokratyzmu 
tyzmem. Z całą stanowczością pragnę i ja utrzy | wybnjałego, dziś chcą robić rządowi zarzut, że na 


mać,samorząd tak wysoko między wami wydo- | prawdę stara się o przywrócenie i zaprowadzenie 
skonalony i starać się, aby przedewszystkiem kra- organów autonomowych. i 


jowcy brali w nim udział“, à 4 e dme nas e BE Pod 
; : 3 n j sposobności pominąć z ró- 
Kiel 15 września. W odezwie Fmpor bar, Ga fina Gości wiróaakić żel WIEJSKIE Owe po- 
enza stoi jeszeze: Przyrzekam Wam. sumienne | płogki, jakie obiegały o obsadzeniu posad namie- 
wykonywanie istniejących: ustaw, powiększanie o | stniczych i innych wyższych urzędów, obok twier- 
ile tylko można waszego dobra duchowego, i ma-|qzęnia, że jaxoby z powodu nieufania systemowi 
teryalnego, energiczne i spieszne sprawowanie:ad< | opecnego rządu przyjęcia ich odmówiono, €o na- 
ministracyi, Ścisły i bezstronny wymiar $prawie- | wet niektórym dziennisom dało powód do formal- 
dliwości. Daleki od, obowiążków.polityki rozstrzy: | ných artykułów wstępnych, — w zupełności i w ` 

X ? $ gającej, obcy wszelkim strouniczym knowaniom, | gzęzególności są; zmyślone,“ 

(Do sprawy kolei żelaznych). : Na, ostatniem po- |gżywiony jedynie jestem myślą starania się 9 roz- Płwyłam, artykuł Geno CO oao AIRAA do 
siedzeniu izby handlowej w Czerniowtach: pora- | wój pomyśluości kraju, a wsparty zanfaniem mie vlil B WANE ią wał i r pa ak ut rad 
/szono kwestyę kolei żelaznych. "Na zapytanie od: | szkańców, pragnę uprzedzać uprąwnionej „ich. ży: neii uf R SE s Ru MEN BAY w 
powiedział ”ć: k. jeneralny konzalat w, Bukareszcie, | czenia. > |-l0q> gl | ARA i AE dE A aki ER E b AGGIE re Pi $ Tt aw 
Że rozszerzona przez dzienniki wiadomość 0 roż-|-” Ha mburg 15 września. Stacya, telegraficzna a WE * X T ye 7, field ądu AE a 
póczęciu budowy kolei z Gałaczu: ku Qzerniow: | polsztyńska została dziś w nocy, niespodziewanie Tt z itd SB A Wie FEN ab a , 
com przez 1200 ludzi(okazała się mylną, i ze cała | oddana w zarząd administracyi i hamburskiej, przez TEE a as sp FREE, RUA ARIE > ad 
robota ogranicza się dotąd pa wytyczanin i niwe-|go traktat telegrafowy zawarty niegdyś z komisa:; WY sai RÓWNE ą BROTYAĆ 1go Pa ni R ja pan 
layi Przy tej sposobności styśoczyła. wię, długa | rzami związkowymi w olsztynie, wszedł ow wy e a iewysucha głowe wojów wę. 
Ele aen dh, a ay wegłe LO W. do pók je AZ jerskieżo sistini odzkkł o i dior wWEkie o $ 

óhóg pocişgnąc do Mibaileni i Śjnonta, gdy tym- | pam burg 15 września. (Börs: Ztg) Wbrew u-|Ń W duiennikach frdnonżkich i niemieckich t 
czasem byłoby korzystniej dla Bukowiny 1, POŁ |. edowym. zaprzeczeniom , słychać w Ratzeburgu| . ori płk PRE O EDA 
dawii, ażeby kolej ta w Mołdawii pociagniętą. z0- |„a' -zecz pe ną, że ma być utworzonem w. Berli. się spór nażący o brzmienie okólnika p. Drouyn 
nie dzielny ministeryum dla Lanenbnrga, Z wy de Lbuyus z powodu Gaeteinu, Constitutionnel 
Anea ("Tornyza kuny tatejsi -otrzymaji. twierdzi, że rozbiór noty franenzkiej, podany przez 
TRY PORE sk op J zaj, Jour. de Bruxelles, chociaż wierny co do. ducha 
wiadomośdĘ z.flz29go sierpnia, ana że nie jest jednak dokładny. Gaz. krzyżowa obstaje 
projekt aj m koloni SE ZO PomocY przy swojej wersyi, a ministeryalna N. Allg. Ztą 
Szlezwik IP way. dą BYSBST2 A A. | .|dziś znów jej zaprzecza. Dość, że z tego się po- 
Bruksella 15 września. Rogeard, autor pi | kaznuje; iż Fraucya i Anglia nieprzyjęły bez za- 
semka „Les propos de Labienus otrzymał dziś strzeżeń umowę o księstwa, a teraz głoszą, że 
różkaz królewski datowany. z Ostęndy, 13go, naka" |; Rogyą przerwała milczenie. Ta dyalektyka do ni- 
zujący mu opuścić, Belgię w ciągu 48_ godzin. |częgo niedoprowadzi. Interwencya dyplomatyczna 

(Pierwsze zastosowanie uchwalonej niedawno u |; cofańcem, jak w sprawie polskiej. ° | 


stawy o cudzoziemcach.) - (AD zoholą u] 
! ; PE W Irlandyi na nowo, pojawiają się ruchy. Fe- 
Paryż 15 petin (Œ arie Rinri nów, które przybierały jaż różne formy, to ágra- 
y y Przyj *|ryjne, to kościelae, to patryotyczne, to socyalne. 


San Sebastiąu ze stron, 
Dronyn de'Linys bawi Jeszcze w Emiężóch. Luta Na ianem miejscu obszerniej ruchy to wyjąśnimy. 
Rząd francuzki nie dozwoliwszy przybyć flocie 


czniejszymi przewysłowcami ułożono, listę 169 ku- | S19Wicz przejęchał przez Paryż: do Londynu. f 
pców i' fabrykantów łodzkich, których: weksle filia| "Paryż 1D września. (Oestr. Zżg). Depesza fran-|swojej do Dublina, dokąd ją zapraszano, dał po- 
bankówa' bezpiecznie będzie 'mógła' eskontować. | uska o umowie gastejńskiej ogłoszoną ma być w |znać, że nie chce budzić sympatyj, jakie żywi 
"Wysokość Bnmy na teń cel przez bank polski wy- | Monitorze pod koniec. tego miósiąca. W San Se- | Irlandya ku każdemu, kto był tab być może 
znaczonćj, na początek do 50,000,rs, dochodząca | bastian królowa Izabella rzekła, iż czuje się być | nieprzyjacielem Anglii, Dla tego Fenikowie liczą 
za dostateczną uznaną została, i obliczono, źe apo- | szczęśliwą, widząc nowo utrwalające. się przymie |fakże na nieprzyjażń Stanów Zjednoczonych, a 
dziewany obrót wekslowy, do. miliona rubli ro-|rze Hiszpanii z potężną Francyą. Przekonąną 0 | emigracya irlandzka za oceanem ożywia zapewne 
cznie dojdzie. E E RECN, £ si przyjacielskich uczuciach Cesarza Napoleona, usi | nadzieje swoich współrodaków w kraju. W hrab- 
ki "Życzenia interesantów, względem możności e-|łówać zawsze będzie, aby dobre stosunki z Fran |stwie Cork największy paauje ruch, a rząd wy- 
skohtowania, przez ustanowić się mający kantor|cyą rozszerzały się.—Mówią o nowych, „zmianach | syła tam wojsko, i polecił admirałowi Daeres, aby 
bankowy, weksli na i przez kupców warszawskich | w ministerstwie. Ministra wojny jenerała Raudoo | popłynął do zatoki Boutry dla. czuwania nad do- 
maniac, w toku rzeczy zapewne stanie się| ma zastąpić jentik Fleury. © wiper spraw we- | wozem broni z.Ameryki. , 
zadosyć. 4 : l wnętrznych Lavalette, ma przejść do ministerstwa s Pęk BU lo yz AE EE , 

m Nowogród 22 sierpnia, O ostatuim naszym M ei yw Mivistra robót pnblicznych E znów o agŁo Ę ku SOGI Rów, 
jarmarku donoszę wam co następnje: . Bóbie zastąpi Haussmann prefekt Paryża. W 8pra-| znów o ustąpieniu Palmerstona i obj NE Go 

Ceny herbaty są stałe; za lepsze gatunki, które |wie zabitego Otta przesłał Drouyn de Lhuys de miejsca przez lorda Granville. Lord KUBIE Md 
zeszłego rokn były w cenie.100 rs, płącą obecnie | Berlina już trzecią notę. a aae ne |eoraz więcej i częściej zapada na zdrowiu. 
po 106 ra. Pomimo że dowóz, w stósnnku do ro | Madryt 14 września. W kołach finansowych| Krół Portugalski wyjeżdza z Lizbony z żoną 
ku zeszłego jest znacznie mniejszy, przyszło jo- | słychać, że wkrótce w całej Hiszpanii mają być|2g0 października naprzód do Paryża, potem do 
dtapee ROON, skrzyń hechaty PAR Wy horoigeh zniesione podatki, niestałć i opłaty konsumpeyjae. | Florencyi. is 

atunkach jak. zapewniają jąc, m pro- j : i i A: Boq 0I {ò -AR EA UA A 
dułtónó! (0) Ee ah z Bahagi krata wieści iraj Wittorią 14 września Królestwo hiszpańscy 4 Poan oiana aoh 
roztaitsze. Niektórzy oczekują jeszcze ich przy- przybyli tu z Zarauz, zabawią trzy dni w Avila, ; ; BRR Sa) 

zanim powrócą do Madrytu.. (Jeszcze w Czaste z tylko wiarę opisom warszawskich uroczystości. 


bycia, inni Bądza, że oczekiwanie jest daremae. Ak ; 
AEAN przypuszczenie jest zapewne prawdopo: | (989 donieśliśmy, że królestwo przybyli 12go do 


dobniejszem, bo większa część czasu jarmarkowe 
go joż przeszła. i 

“Twierdzą, że bawelna bucharska, a przynaj- 
mnićj znączpa ìèj część przytrzymaną została w 
Orenburgu, i że ustanowiono tam Komitet złożony 
z 6 lub 8 kupców celom uporządkowania długów 
i obstalanków: *kupeów  bucharskich.- Dwóch czy 
trzech członków tego komitetu podjęło się spro- 
wadzenia tój bawełny na jarmark i spłacenia dłu- 
gów pieniędzmi otrzymanemi z Jéj sprzedaży,, 

Przed kilku dniami przybyło kilka kupców z 
Chiwy z wiadomością, że bucharczycy zaprotesto 
wali przeciwko utworzeniu komitetu, że: chog ga- 
mi rozstrzygać śwojć sprawy, i że wyślą deputa- 
cyę do Petersburga z prośbą w tym, względzie. 
W każdym razie niepewność ich przybycia wpro 
wadza kupców. w przykre położenie. . W nieobg 
eności. buęharczyków ` mogliby komukolwiek od- 
przedać towar przez nich zamówiony, a w tym 
stanie rzeczy zmuszeni są wstrzymać Się ze sprze- 
dażą. Skóry owcze podniosły się znacznie w ce- 
nie przez nieobecność bncharczyków, 

Handel futrdtni prówadzony po tajwiększćj czę. 
ści przez kupców z Moskwy, idzie pomyślnię, Dzi- 
wnem zapewne wydaje się, że zajmują się nim 
nie sybiracy, a mieszkańcy Moskwy chociaż. fatra | Ważny artykuł General Correspondenz, którego 
pochodzą ż Syberyi. Sprowadzają je rzeczywiście |treść wczoraj wieczór nam telegrafowano, nastę: 
po większćj części z Syberyi, ale w stanie suro |pującej jęst osnowy: | 
wym, a co się tyczy obrobienia futer, to zagrani-|  „Łatwem to jest do pojęcia i tłumaczy się wy- 
ca nawet nie może w tćj mierze równać się z|łącznem zadaniem dziennikarstwa, że zapisuje ono 
Moskwą. wszystkie fakta zachodzące w życiu publiczuem i 

(G. H.) stara się je we wszelakich kierunkach rozbierać. 
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TPY f { 70 fu i — sę . 
[wów 12 wrze wia. (Targ na woły ) Na na- 
ło „248 „sztuk „wołów, 


jm?wezórajszym targn k 
gafa O E E k z. Klada 2 


65 zir: 


Qar I 


cego 370 fantów mięsa d T0 funtów łoju 
> " wauml _—x al DEEA ELNA 


Lwów 13 września. Na naszym wezorajszym 
targn były następujące ceny przeciętne zbożą i 
innych artykułów: mee pszenicy. (83 fan.) 3 złe, bi 
96 centów; żyta (77 fun.) 3 zir. 7, centów; owsa 
(46 fan.) 1 złr. 12 centów; hreczki 3 złr. 5 cent.; 
ziemniaków 96 centów; cetoar siana 88 e., okło 
tów 89 e.; sąg drzewa bukowego 10 złr, 83 c., 80- 
snowego 7 złr. 88 e. 


porżecza Suczawy, a ztamtąd aż do graniczuego 
punktu Burduszeni-Itzkani pod miastem Suczawą. 
Izba postanowiła zanieść prośbę do, wyś. minister- 
stwa , ażeby. do połączenia kolei mołdawskiej 
z anstryacką naznaczony został tylko punkt gra- 
niczny Burdaszeni Itzkani. (Gaži Lwi) 


Warszawa 4 września. O utządzić się mającym 
przy filii bauku' polskiego w Łodzi jstniejącćj, kan: 
torze , eskontowania weksli, podpisy miejscowych 
kupców i fabrykantów noszących, dowiadujemy 
się, iż w skutek: narad. prowadzonych. między dy 
rektorem bańku, który: umyślnie” w tym cela do 
Łodzi się udał, a zaproszonymi tamecznymi 2na- 


TONY IU EVE STA Ja 
n | wi m 


Wittoryj). 
Londyn 15 września. Pod przewodnictwem 
lorda Fermoy gubernatora, hrabstwa Cork w Ir 
landyi reprezentanci 150 parafij postanowili prosić 
rządu o bezawłoczne wzmocnienie policyi i wojsk | Dablin 15 września. Policya óbsadziła dziś 
aby skutecznie stawić czoła spiskom Fenu (Fen UU] 0.6. ika fonicki 
jest godłem stronnictwa narodowego irlandzkiegó, drukarnię głównego tygodnika fenickiego, areszto- 
które zamierza wydobyć wyspę tę z pod panowa wała z jakie tazin osób, a miała podobno znaleźć 
nia Anglii. Nazwa ta pochodzi albo od fen mo- | broń i dokumenta kompromitujące. Ri 
czar, bagno, albo od Penicyi Fen, gdyż Irlandczy | Rafzoburg 16 wrżeśnia. Patont królewski 
Radu Gz): I Plsovech « | toć |- Ot LiA0OJAA da da wezoraj ogłoszony a przez ministra Bismarka kon- 
: | trasygnowany, obwieszcza objęcie Lauenburga w 


“Londyn 15 września. W Nowym Jorku obie-| "78. RUŚ: 2 

gała wieść, że wicepreześ konfederacyi południo- posiadanie. Król Pruski nosić będzie dodatkowo 
wej Stepheng otrzymał amnestyę i va wolność ma | tytał księcia Lauenburskiego. P. Bismark zańia- 
nowaty żostał takża ministrem lanenbutskim. / 


'być wypuszczony. Prezydent Johnson wysłał syna 
Berlin 16 września wieczór, Norddeutsche allg. 


swego dla rozmówienia się. z Jefiersonem Davis. 
R ią i IEC 

Nowy Jork 5 września: Między gubernatorem |, d Shosi: Redaktor May odstawiony został do 

więzienia powiatowego w Perlebergu. 


kraja Mississippi a władzami wojskowemi tamż« 
Kurta, Wiedeń 16 września wieczór. Kolej pół- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Wzasn”. 


zaszedł spór 0 kompetencyę, i jest mniemanie, że 
gibernator poda się do dymisyi. — Francuzi ob 
jsadzili Chihuakua, Juarez nszedł do Paso del 
Morte. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZYALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, 
MOM 


U 


Nakładem 
płn Dziel katolickich, 
naukowych i rolniczych 
W KRAKOWIE 
wyszła na życzenie wielu osób duchownych 
w 1,000.000 
(w jednym Milionie egzemplarzy) 
DROGA do ZBAWIENIA 


czyli ; 
Modlitwa dla wszystkich > 
o pozyskanie wiecznej i doczesnćj 
swobody. 
(Z rycin). 

W 8ce, na papierze welinowym, stron. 8. 
Cena egzemplarza jeden cent. 
Biorącym znaczniejszą ilość e 
gzemplarzy odstępuje się stósowny rabat. 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe 


uskutecznia księgarnia odwrotną pocztą, 
(3383-2-3)T i 


Księgarni I 


łaśnie wyszła z druku i jest w księ- 
Wami F. Raumgardtena 
w Eńrakowie, jako téż we wszyst- 
kich innych krajowych i zagranicznych 
księgarniach, do nabycia: 


Polska chrześciańsko-duchowa 
i federacya narodów, 


przez 

Marcelego Dłużniewskiego, 

autora dzieła: „Dawna Polska,* wydanie 
drugie poprawne. 
Cena 2 złr. w. a. 

Taż księgarnia jest zaopatrzoną we 
wszystkie książki w szkołach gimnazyal- 
nych, normalnych i Zakładach publicznych 
używane. (3257--4)T 


A VISO. 


C. k. ministeryum wojny rozporządziło 
dla zabezpieczenia na wydarzające się po- 
trzeby przy komisyach mundurowych na 
rok 1866 materyałów i gatunków do 
mundurowania i uzbrojenia, układ oter- 
towy, któren w sobie liwerunek materya- 
łów i gatunków, z wykluczeniem obuwia 
zawiera. 

Sciągające się obszerniejsze uwiado- 
mienie zawiera się w Gazecie urzędo- 
wój Lwowskiej N. 204 z dnia 6 Wrześ- 
nia 4865 do l. 1659 i można w tejże 
warunki liwerunku i formularz oferty 
przeglądnąć. . 

Zresztą są wszystkie wzory jako 1 spe- 
cyalne na rodzaj gatunków i sposób od- 
bierania ściągające się warunki przy ko- 
misyi mundurowej do przejrzenia w po- 
gotowiu trzymane. 

Zapieczętowane oferty jako i świa- 
dectwa depozytowe względem złożonych 


wadyj, maja być odrębnie najdalój do| 


40 Października 1865 r. 126j godziny 
południowej, «albo do e. k. ministeryum 
wojny, albo do jeneralnej komendy kra- 
jowój oddane. 

Układy ofertowe względem zabez- 
pieczenia obuwia, będą w swym czasie 
wypisane. (3388-3) T 


Ze. k. jeneralnej komendy krajowej. 
Lwów dnia 27 Sierpnia 1865. 


odaję do wiadomości, że moją 

Kawiarnie, naprzeciw 
Hotelu „pod Różą* przy ulicy Floryań- 
skiéj czasowo zamkniętą — nowo urzą- 
dziwszy — znowu otworzyłem, i polecam 
się względom Szanownćj Publiczności. 
(3351-1-2) Antoni Dyktarski. 


Tylko 50 centów 


kosztuje 1 los, — 5 losów kosztują 
2 złr. — 10 losów 4 złr. — 15 lo- 
śów 6 złr. — 26 losów 10 złr. — 
na odbyć się mające już w dniu 15 
Października r.b. wielkie cią- 
gnienie poręczonćej najnowszćj 


a ra 3 : r 
Premiowćj Pożyczki Państwa 
zawierającćj ogółem 400.000 trafnych, 
między któremi się następujące znaczne 
wygrane: 5 po 60.000;—8 po 50.000; 
4 po 45.000; — 14 po 40.000; — 13 
po 35.000; 6 32.000; — 30.000; — 
25,000;— 20.000; — 18.000;— 16 000; 
15 000;— 10.000;— 6.000; — 5000 

franków w srebrze itd. znajdują. 

Każdemu nadarza się przeto spo- 
sobność wygrania za pomocą bardzo 
małćój wkładki — znacznćj sumy, 
mianowicie jednój z wyżćj wymie- 
nionych wygran, 

Podpisany Dom handlowy sprze- 
daje losy ważne na powyższe cią- 
gnienie, za nadesłaniem należytości 
w austryackich banknotach. Każde 
polecenie uskutecznia się jak naj- 
punktualnićj i z wszelką dyskrecyą, 
a biorący udział w tem losowaniu 
otrzymują natychmiast po odbytem 
losowaniu bezpłatnie dotyczące wy- 
kazy. (3398-1-9)T 

Uprasza się zatem adreso- 
wać wprost do 

„JL. Wenzel, 

Staats-Fffecten Handlung in 

Frankfurt a. NI. k 

PS. Plany losowania i wszelkie 

objaśnienia bezpłatnie. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


HANDEL KORZENNY, WIN i DELIKATESÓW 
Kdwarda Fuchsa 


W IZ HE A HE CB W/M WEZ 
odbiera co dzień świeże transporta 


WINOGRON 


< w gatunkach najlepszych, g 
tł które osobom kuracyeğ 
45 winogronową odby- 2 
*% wającym jako zupełnie * 
odpowiednie poleca, — jako tóż 


Brzoskwiń i Gruszek włoskich. 


it. p. OWOCÓW. 


Ba Wszelkie zamówienia zamiejsço- 
we, jak najpunktualniéj uskutecznia. 
(33894-2) 


N E A OZ AOEEREBĄ 
Dr. Wincenty Strasky, 


profesor ibentystyki i leczenia 
USZÓW 


ma zaszczyt wiadomo czynić, iż zno- 
wu powrócił ze swćj podróży— przed- 
sięwziętćj do Francyi i Niemiec win- 
teresie swćj specyalnćj umiejętności 
i praktycznego zawodu — i ordy- 
duje jak przedtem codziennie od 
godziny 8 rana do 6 wieczór. 
(3401-1-6)T 


Sprzedaż Bydia 
rasy szlachetnej. 


Postanowiłem tutejsze bydło rasy szla- 
chetnej pełnój krwi, mianowicie 
bydło rogate „Shorthorn“ i ow- 

ce „Southdown,** 
oprócz niewielu sztuk potrzebnych do 
własnego użytku, wysprzedać w d odze 
licytacyi 
we Wtore d. 26 Września rb. 
przed południem o godzinie 10. 

Do sprzedaży przychodzą : 

50 baranów skakunów „Southdown,* 
60 8-miesięcznych baranków, 

100 owiec matek „Shortdown,* 

50 Smio-miesięcznych owiec „South- 


down,“ 

8—10 buhajów „Shorthorn“ różnego 
wieku, 

6—8 krów „Shorthorn“ z mlekiem lub 
zaszłe, 


10—12 buhajków i jałówek „Shorthorn“, 
również pewną ilość bydła pół- 
krwi z matek; obfitujących w mle- 
ko, po buhaju „Shortho n.“ 

Przed licytacyą nie będzie żadne bydlę 
sprzedane, wszystkie bydlęta zostaną o- 
znaczone ceną minimalną sprzedane i za 
każdą wyższą ofertę bez odkupu. - 

Od dnia 10 Sierpnia przesyłają się na 
ządanie urzędowe wykazy. j 
Drehsa przy Pommritz, przy kolei Drez- 

deńsko- Qörlitzkiéj w Lipcu1865. 

(3207-7-8) T sv. Magnus." 


a a a ARE Ee Oa A a E raaa 
se Próbujmy szczęścia! gg 


Najlepsza sposobność nastręcza Bię 


przez udział 
w najnowszem 


wielkiem losowaniu premiów 


wolnego miasta Hamburga, które za- 
czyna się już 

dnia 4 Październik 1865, 
w.ogólnej ilości 

2 Milion. 331.700 Mark. 


Przy tem losowaniu przychodzą do 
rozdzielenia 19.600 wygranych, mię- 
dzy temi po Marków 200.000, 
150.000, 130.000, 120.600, 
100.000, 50.000, 30.000, 
20.000. 15.000, 10.600, 
8,000, 6.000, 5.000, 4.000, 
i t. d., ; 
które muszą być niezawodnie wygrane 
w przeciągu ciągnień, trwających tylko 
5 miesięcy. | 
Ponieważ rząd objął cały kierunek tego 
wielkiego losowania pieniężnego, dana jest 
wszystkim interesowanym W każdym wzglę- 
dzie jak najlepsza rękojmia. wyciągnięte zo 
staną tylko wygrane i zapłacone w srebrze. 
Cały urz. los oryg. kosztuje zt. 3, 
Pół-losu dto CE CL 4 
Wwile czwarte ezęści s, » 1; 
w austryackich banknotach. 
Wszelkie zamówienia z załączeniem na- 
leżytości uprasza się przesłać jak najspie- 
sznićej do podpisanego domu handlowego, 
przyczem oryginalne losy zostaną, przesła- 
ne natychmiast, zaś po ciągnieniu zosta- 
nie przesłana, bez żądania, urzędowa Lista 
ciągnienia i doniesienie o rezultacie. 
Planów gry i wszelkie bliższych wyjaśnień 
nia udziela się bezpłatnie i zaręcza Się za 
spieszne i punktualne wykonanie otrzyma- 
uych poleceń. (3266-3 4)T 
„L. Steindecker-SchleSinger, 
Bank- und Wechselgeschift 
in Frankfurt a. NI. 


KIAT EAEAN A A AES YET 


CZAS z Niedzieli 17, Września 1865, 


ATRAMENTU Alizarynowego, 


prawdziwego i słynnego, a patentowanego w Austryi, Francyi 
Belgii, Hanowerze i Saksonii, 


orz Atramentu Berminghamskiego 
znajduje się główny Skład w KRAKOWIE w Handlu Fryderyka Fried- 
leina przy ulicy Grodzkićj. (3273-2-6)T 


JAN ŻUROWSKI 


we LWOWIE 
przy ulicy Dykasteryalnćj pod L. 60, 


poleca szanownćj Publiczności swój nowo urządzony 


SKŁAD TOWARÓW KORZENNYCH, 
Delikatesów, Rumu, Likierów, 


i prawdziwej 
i e Y e V e 
Herbaty Chinskiej, 
którą na żądanie w kraju, zacząwszy od 1 funta, franko odsyła 
i za dobroć takowćj ręczy. (2399-1.3)'T 


Ceny Herbaty od 4:60 aż do 10 zir. za funt. 


299999999.9999999999990000000G 
C. k. uprzywil. Woda, zwana 


„ROSEE pbe BEAUTE“ 


(ROSA PIĘKNOŚCI), 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nie- 
czystości skóry tak na twarzy, jak i na eałem ciele. Szczegółowo zaś 
wygładza zmarszczki, tak przedwczesne jak i w skutek wieku pocho- 
dzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa- 
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrzą- 
dzaną. Podobne środki wielorakie w tym celu były dotychczas li tylko 
z zagranicy sprowadzane. Wynalazek ten jest pierwszym w kraju i jest 
najdoskonalszym utworem, więc po chmicznym rozbiorze ck. wydziału 
lekarskiego w Wiedni,u za taki uznany, otrzymał wyłączny c.k. przy- 
wilej. Flaszeczka z instrukcyą kosztuje w Galicyi, w W. Ks. Krakow- 
i skiem i Bukowinie R złr. 30 kr. w. a. ć 
W całej monarchii Austryackićj H złr. 5© kr. w. a. —w Rosyi, Mol- 
dawii i na Wołoszczyznie 1 rubel, — w Niemczech H talar, — w Tur- 
cyi 26 piastrów. , 
W KRAKOWIE utrzymują pp.: J. Jahn, apteka „pod Barankiem* 
Wiktora Redyka, J. Gióbel i J. N. Walter. a 
We LWOWIE na składzie mają: A. Berliner apt. — J. Bochnak — A. Bog- 
danowicz, — J. Brun, — W. Dworski, — Ebenberger— A. Horn, -- Kleina Wwa 
i Gebhardt, — F. W. Królikowski — J. Reiss, — Z. Ruker apt. -— B. Stiller, — Steifa 
Synowie — Dr. Zarzycki aptek. — apteka „pod Złotym Lwem,“ — J. Ehrlich — 
i Bracia Łazowscy apteka „pod Jeleniem.* 3 
W Bernie Schotollai Kropatschek — W Białej R. Fiałkowski — w Bochn* 
P. Niedzielski, — w Brodach Gomulński, — w Brzeżanach E. Mórl i Faden- 
checht, — w Brzostku P. Zieniewicz, -— w Buczaczu Kodrębski i Kercel, — w Bu- 
kareszcie G. Graev, D. Kozma — w Cieszynie Schroder, — w-Czerniowcach J. 
Schniirch, — w Gracu J. Purgleitner — w Husiatynie Michalewicz, — w Jarosła- 
wiu Rohm — w Jaworowie Lachowicz — w Jassach Imervoll— w Kołomyi Sidoro- 
wicz i Kupfermann — w Konstantynopolu Velits i Sp. — w Kozowy Antoni Do- 
brzański apt. — w Leżajsku Maresch apt.— w Łaneucie Swoboda,—w Mielcu Sat- 
kowski, — w Oświęcimie Polaschek aptek. — w Pradze B. Fragner, J. Fiirst i Fr. 
Wseteczka — w Przemyślu Praczyński,— w Przeworsku Świtalski, — w Rzeszowie 
J. Schaitter i Sp. ,— w Samborze Kriegseisen apt., — w Sanoku J. Jaklitsch, — 
w Skałacie Dziembowski,— w Sokalu Grot, — w Stanisławowie Stecher, — w Stryju 
Edward Kornberger aptek., — w Tarnopolu Morawetz, — w Tarnowie J. Jahn — 
w Zaleszczykach Kodrębski,-- w Złoczowie Pettesch apt. i Wolf Korkus | w Zół- 
kwi Krzyżanowski apt. — w Zurawnie Postępski. (2828-5)  . 
Na Węgrzech mają na składach: w Aradzie Jan Scharka, Karol Ring i Jan 
"Tedeschi,— w Baja Bart. Pollermann apt,—w Budzie apt. Ludwik Bakats,— w De- 
breczynie Ferdynand Góltl i Franciszek Borsos, — w Esseg Szczepan Deszathy, — 
w Koszycach Edward Eschwig i Syn, — w Lugoszu Fran. Kronnetter, — wMisz- 
kolcu,Józef Beszormanyi,— w Neusatz Fr. Srchreiber, ©. B. Grossinger, — w Pan- 
czowie Hermann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, — w Preszburgu Weinstabel apt. 
w Peszcie p. Józef Török apt., Königsgasse nr.7 i apt A. Thalmayer i Spółka, — 
w Piotrowaradynie L. C. Jungniger,— w Pięciukościołach Ferd. Kunz apt, — w Sze- 
gedynie Michał Kovacs i Albert Kovacs, — w Temeszwarze J. E. Pecher, Roth, 
Kraul i Beogradaz.= w Warażdynie Janky Antal.— w Werschetz Sebastjan Herzog, 
w Zagrzebiu Mihics, — w Zemuniu A. D. Joanovics 


n ABGDABDIOGADGOOGGDAGOGIOGOOGOĆ 


Korneuburski Proszek dla bydła, 


udowodniony środek zaradczy 


przeciw zarazie i słabościom bydła, 


utrzymują prawdziwy: (3212-1-10) . 


MG w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKE, w Rynku gł. w kamieni- 
cy p. IKKirchmayera i p. Józef Jahn, 
w Białej p. Getwert.— w Bulsku p. S. A. Stanko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski i p. A 
Faliszewski — w Bobrce p. Czarnik aptek. — w Brzeżanach p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. 
ip. J. Fadenchecht — w Bełzie p. Hrymak — w Brodach p. Kosieki. — w Buczaczu p. Ker- 
czel i p. Kodrębski — w Czerniowcach p. E. Schmirch — w Dzikowie X. Bodziński — w Ko- 
łomyi p. M. Bolchower — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner 
apt. i p. S. Rucker — w Leżajsku p. J. Hirschfeld i p: Maresch: — w Zimanowy pan A. Müller 
— w Makowie pan Mayer apt.— w Myślenicach pan A. Łoczyński — w Mielcu p. WŁ! Sat- 
kowski — w Nowym-Targu p. L. Kamieński — w Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdo- 
wa ip. A. Scitowicz i Syn — w Przeworsku p.) S. Keller — w i, la pp. Geidetschka i 
Syn i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. Schaitter i Syn -- w GdeEŃG A p. Jaśkie- 
wicz apt.— w Rozwadowie g: Karol Marecki— w Sanoka pani J. Jaklitsch wdowa —j w Smol- 
nicy p. F. Wimmer — w Stanistawowie p. R. Świtalski dawniej Tomanek i p. Stecker- Sebe- 
nitz— w Zarnowie p. J. Jahn— w Tarnopolu pp. A. Morawetz i C: Latinik — w Wadowicach 
ia — w Wieliczce pani B. Wątorkowa wdowa — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski 
i Spółka. 
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= |rach przy Krakowie. 


Promesy losow kredytowych 


.|po 3 złr. 50 c. i 50 centów za stępel, na ciągnienie dnia A Października rb. 


Główna wygrana 250.000 zir. 


z podpisem domu hurtowego i wekslowego 
Jana K. Sothena w Wiedniu, 


sprzedaje Jam Bartl w Krakowie 


łacu hr. Potockiego. 


w Rynku głównym pod N. 23 obok pa- 
(3393-8-10)T 


Wielko-książęcy Saski Zakład naukowy 
dia gospodarzy 
przy Uniwersytecie w Jena. 
Prelekcye na kurs zimowy 18*%g r. zaczynają się 


w Poniedziałek d. 23 Pazdziernika 1865. 


Bliższych szczegółów udziela 


50.000 


Dyrekcya. 
Dr, E. Stoeckhar'dit, 


zlotych w srebrze 


Główna Wygrana 


najnowszej premiowćj Pożyczki Państwa. 
Najbliższe ciągnienie d. £ Października r. b. 


Główne wygrane: 25 po złr. 50.000; 


— 40 po złr. 40.000; — 5 po złe. 


35.000; — 5 po złr. 30.000; — 10 po złr. 25,000; — 5 po złr. 22.500;— 


40 po złr. 20.000; — 10 po złe. 


5.000; — 10 po złr. 2.500; itd. itd. 


Ińażden los oryginalny musi niewątpliwie zrobić wygranę; w przypadku 


zaś, jeżliby Los ode mnie kupiony w powy 


ższem ciągnieniu nie został wylosowany, bie- 


rze właściciel losu udział w następnem ciągnieniu.: 
Jeden los na powyższę ciągnienie kosztuje złr, 2 bankn. 


Sześć losów dt) 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się 


dto dto x nos 
najpunktualnićj za nadesłaniem gotówki z za- 


pewnieniem rzetelnój usługi, — Wykazy losowania przesyła po odbytem ciągnieniu bezpłatnie 


(3385-2-4) T 


„Carl Hensler, 


Banquier in Frankfurt a. Mi. 


NE" Poszukuje sie" ZE 
Ekkonoma kawalera, 


gruntownie z gospodarstwem obeznanego. 
Bliżźsza wiadomość ustnie w Pieka- 
(3402-1-)T 


HANDEL WIKTUAŁÓW 
Józefa Jaszczykiewicza 


t przy ulicy Szczepańskićej w Krakowie, 


otrzymuje co dzień świeży transport 


Winogron kuracyjnych, 


$ | które po najtańszćj cenie sprzedają się 


(8350-2-3)T 


ę y realności pod L. 15 n. 9'/ą 
Gay © st, przy ulicy Długiej na 
Kleparzu są do wynajęcia od lgo Paż- 


3 | dziernika b. r.: 


1. Piekarnia różnego pieczywa z 


f3|odpowiednim narządem stancyą i skle- 
A | pikiem. ; 


2. Mieszkania z 4ech stancyj i ku- 


43 |chni składające się z możebnym podzia- 
3 | łem lub bez 
a | gródek. 


podziału, oraz piwnice i o- 


Bliższa {wiadomość przy ulicy Szew 
skiej L. 225 n, 347 st. u właściciela. 
(3352-1-2, 


Dla Gosdodarzy wiejskich! 


FABRYKA MASZYN 


M. Pelierseima 
WW EFK ER JA HEA GD WOW/ HM RET» 


na Wesołćj przy ulicy Kopernika, 


poleca się do wykonania wszelkich maszyn 
i sprzętów gospodarskich po cenach umiar- 
kowanych. 

Szczególną uwagę zwraca na całkiem no- 
wy Siewnik do rzepaku 3-rzędowy, 
z puszkami szklannemi, — tudzież najnowszy 
Siewnik uniw. fiobilarda, które 
obydwa Siewniki na międzynarodowej wysta- 
wie w Szczecinie otrzymały złoty medal na- 
grody. (3140-11-12)T 


"PP GRIMAULT rC" APrEKARZYWPARYŻU 


Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie- 
rza w jednej chwili ` (3065-6-) 
najuporczywszy ból głowy , mi- 
greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 
go — Krakowie u p. Miczyńskiego apt. 
— we Lwowie u p. Puckera pod Sre- 
brnym Orłem“ — w Warszawie u p. Mro- 
sowskiego — w Poznaniu u p. Elsnera — 
i w Kijowie u Marcińczyka i innych. 


| Nasienie Lnianki, 


|... tak zwanćj 
RZY J, 
nabywa tak w mniejszych jako tóż w zna- 
czniejszych partyach Dom Bankowy 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


w Krakowie. (3278-7-)T 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


Jeden ż najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. i 

Dostać możną w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- 
wie u p. Brunona Mieczyńskiego. (3073--11--) 


Nowo wyrestaurowana Ka- 


PEEP przy ulicy Szewskićj pod L. 
MIENICA 208 w Krakowie, Jest do- 
sprzedania bez pośrednictwa, — Wia- 
domość tamże w podworcu u gospodarza. 


; (3333-4)T 
obok Skłądów solnych 
Realność w Podgórzu, pod L. 
70, jest z wolnćj ręki każdego czasu do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość na 
miejscu. (3335-2-3) 
Obrazy olejne, ryciny i książki, 
pozostałe po ś. p. senatorze Karolu 
S$oczyńskim, sprzedawane będą z wol- 
néj ręki, począwszy od dnia 15 września 
codziennie od godziny9—12 z rama w do- 


mu pod Nr. *:*/4, przy ulicy Jagielloń- 
skiej na 1 piętrze, (3389-2-6)T 


toby potrzebował zdatnój 
Nauczycielki do nau- 
ki fortepianu, niemieckiego i pol- 
skiego języka, tudzież robót ręcznych, 
zechce się zgłosić listownie pod adresem 
IR. E. w Dębicy, gdzie osoba uzdol- 
niona, za mierne wynagrodzenie na wieś 
lub do miasta obowiązku tego podejmu- 
jąca się, jest do wzięcia, (3364-2-3) 


y | 28 Do numeru dzisiejszego do- 
a" łącza się PP. Prenumeratorom 
miejscowym: „Doniesienie teatral- 
ne,“ mieszczące zaproszenie na abona- 
ment 40 przedstawień. 


A APA Żąd: łac 
Kurs papierów i pieniędzy. Wiedeń 15 wrz: | żądają | płacą saaja | piaca i mal żądają | paca 
żądają | płacą R WEZ Losy ks, may 740) Ed E kat 
Kraków 16 wrz, 5 Metąliki na w. a.| 62 50| 62 40] „ hr. St. Gerńois. | 24 —|23 — c k 
Srebropol.st.zat00zt.] 110 | 107 „ Pożyczka narod. | 72 80| 72 70) „ miasta Budy... | 23 —| 22 — Gi ół ky, + + » |15 15 |15 10 
owe obr 118 |115 |, Meotaliki nam.k.| 68 75) 6865| „ ks. Windischgr.| 17 25/16 % | * O katen - = |=— 
RAE t.pol z kuj USS 86! „ Obl.ind.niż. Aus.| 82 75| 81 25] „ hr. Waldstein. | 16 75|16 25 „  dukatynawa, 515 | 5 14 
Listy zast. Pola OE ata | aoa? |» n m czeskie | 91 50| 89 50| „ hr. Keglevich . | 18 — |12 50 |72 alma EE] 515 | 511 
Eo m 88.100787. 143: | 140) |» » » węgiers.|] 7150) 71 —| „ Rudolfa. . . e | 12 50) 12 — nae al marco . . | 5 18 | 5 17 
Talary pes za100 zir. 93; 924 |a a», s CHOW] 42:5 Ni TE 50 e bank. i przem. RANK SER RCECŁZU JE 
Banku. prus. 150 tal.| 1613 159 |» » > galioyje. e zk A a yk p A « |776 —| 775 — | Fryderyki . . . . . 1% a i 10 
samo mono muste.» | 107 | 100] |3 + > migawe 68 | or ae [Zakladu krodytowago |174 10/174 — | Laldory nieaiej | o 98 | 8 o5 
Dukat Wa nIe Tasty zastawne: ao Ha oed uwereny angielskie | 11 — | 10 96 
Napoleon d'or . . «;, 8 75 | 8 60 y Kolei półn. Ferdynan. | 166 50| 166 - | Imperyały rosyjski 
a js.| 8 90 | 8 75 54 Bankunar.losow.| 89 20) 83 10 rządowej fr.-a . | 178 70| 178 60 | Srebr. jyjskie 8 95 8 96 
Półimperyały rosyja 8 90 | 8 Z ag Galioyjskie.. . | 68 50| 68 —| ? zachodniejo.El. |131 —|130 50] © kupony] | ; [198 — |107 50 
Listy ganos no ad scam 54 Węgiersk. los. | 8025| 80 —| ” Pardubickiej . |118 —| 117 76 |Telary poe * [108 — |107 50 
otlig. idem  » (f3 so wa so |5} Boden Cr. austr.| 24 — | 93 soj > Południercii ni2] 201. | Pranie aAa OWO - NA 04i] L61 
Ak. b.g.bez k.idyw.| 196 | 193 |Z ożyczki loteryjna: » Galicyjskiej. : |194 40] 104 26] ety kas. . |1 61 |1 603 
FAR Wi kz Losy poży. z r. 1839 | 142 75 | 142 56 | Częrniowicezwpł.0: | gl —| 80 — ELE 
S SA GAJ Find WEŃ 1854| 81 50| 81 — E : Lwów 14 wrześ. 
Wieden 16 wrz(t.))  złr. cent. > ” 1860| 88 30| 88 20| Kursa zagraniczne. 
5; Metaliki . . . . 68 35 R. 1864| 78 40| 78 30 (8 miesięczne) Dukat. . . . . . „| 517| 5 18 
5% Pożyczka narod.| 72 80 5 Gomo-Rente. 18 25| 18 — | Amster, 100złhj $8 | — —  |Półimperyałrosyjski | 8 98! | 8 85) 
Akcye banku wied.| 779 — „ Kredytowe 122 10 | 121 90| Augsg.100zł.nr.|-43 |91 10 | 90 90| Rubel srebr. rosyjski| 1 70 | 1 68 
” » kred. 174 80 „ tryest na44$ |109 — | 108 — | Berlin 100t al.. | 44 — =a |Talar pruski, . . . | 162 | 161 
Losy g$ zr.1860 . 85 50 „ żegl. par.na D,| 80 — | 79 50| Frankf.n.M.100)23;,|91 25 | 91 15 | Listy gal. b: kup. w.a.|68 81 |68 20 
NreDra az zc: 107 75 „ ks. Esterlaz. |78 — |76 — |Hamb.100 mark.|54 |81 20 | 81 10 TEW a m. k.|72 09 |71 56 
Londyn 10 tnt. szter.| 109 — * Księcia Salm. |28 — |27 — | Londyn100fun.| 24 |109 20| 109 10 | Obligi indem. b. kap.|71 61 |71 5 
Dukat pojedynczy * 5 134 » >» Palfy. |26 - |25 — |Paryż100frank.JĄ3 |43 25 | 43 26] Akc. kol. gal. b. kup.| 195 50 | 193 63 


żądają |płacą 


Warsz. 15 wrześ, 
Półimperyały . rubli — |617; 
Obligi skarbowe „ |86 41 | — 


kupon. „ 1 83; 
Listy zast II okr. „ |12 99 |12 96 
kupon -- 135 10 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 


O©dchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 1.10 rano; 3.80 po południu == do 
Warszawyi Wrocławia 8 rano == do 


1 Lwowa 
.80 rano; 8.80 wieczór == do Wieliczki 11 rano. 


n 0 < > 
Akcye kolei żel. z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.80 wieczór. 
warsz.-wiedeń. „ |78 — | -- jz Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
Akcye kolei żel. z Granicy do Szczak 6.80 rano; 11.27 przed połu- 
warsz. bydgo. „ |72 25 Im dniem; 2:15 po południu, 
54 Pożyczka loteryjna | 107 50, — z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
RAS ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
Wrocł. 15 wrzó, z Wieliczki do Krakowa 5'40 wieczór. 
Banknoty austryao. . 93; | 98; |z Mysłowice do Krakowa 1 po południu; 
Polskiebilety bank.. | 804 | 797 Przychodzą: 
„ „Listy zastaw.| 69; | — -fdo Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór == z Wro- 
Poznań, List.zast. 4, | - | — cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; == z My- 
E t? 34 h — — słowie i Szczakowy 5. 21 wieczór;== ze Lwowa 2.51 
Obligi kolei krak.-szl. | — = po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6,15 wieczór; 
—— m | l |do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
Paryż 15 wrzś. do Lwowa z Krakowa 8.29 rano ; 8.36 wieczór. 
Renta 3° do Wiednia z Krakowa 5.17 1an0; 7.37 wieczór; 
ena Obi Ł w” 69 57 do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 


Londyn 14 wrzś 


Konsole 837 


do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano. 


H 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


